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Zabrze wybrało to'w. Bolesława Bietuta ToW. Cyrankiewicz 
delegatem na Kongr s Z dnoczeniowy wybrany delegatem 

. ZABRZE (PAi:') .. - ~z.czególn:e podni<;>-1 przebudowy, zabezpieczy iei prawidłowy górnikom i robotr,ikom Zabrza - zarów-
~ły charakter m1 ała rrreJska konferenr Ja tierunek, uświetni jej wyniki szeregiem nv członkom partii, i·ak i bezpartyJ.nym - K Z• d ' 
rrzedwyborcza PPR Z b · , · na OngreS Je nOCzenłO . . :v a rzu, w m1esc1c, wspaniałych osiagnię:: , które zmienią na ~erdecznych i gorących pozdrowień w 
IV ktor:vm nar~dził s i ę c?.yn kongresowy. lepsze dzic;iejsze - niełatwe jeszcze - wa m.ieniu KomitetJ. Centralnego naszej Par-
Obrady z~g~II~ tow. Pawlakowa, I-szy runki mat~rialnego i l{ulturalnego bytu ti: i w moim imieniu. W Katowicach 

SEkret_arz m1eJsk1ego komitetu PPR. Przy· mas pracuJących. Życzę, aby i nadal - fak dotychczas -
pomniała ona, iż w dnii.J konferencii upły. Dlatego właśnie tak vvielką wagę dla hyli oni przoduiącym oddziałem śląskiego 
wa 6 ~at od di;iia mę~zeń~kfej śmierci dlu- u1łej przyszłośc: Polski posiadać będzie ~wiata pracy w wa.lre o nową szczęśliwą 
goletmego boJownik'ł za sprawę ludu, zbliżaiąc:y się Kongres Ziednoczeniowy. Polskę. 

NA KONFERENCJI POWIATOWE· 

GO KOMITETU PPS W KATOWI­

CACH TOW. JÓZEF CYRANKIE· 
członka S.J?KP i L następnie KPP i jedne- Towarvsze! Po odczytani:! listu sala długo roz-
go z z ł . r 1 . . . . a ozyc1e .1 rewo ucyJneJ. partii pol- Jestem szczen.e uraiłowa.ny, że kierow- brzmiewa!a oF-rzykami na czesc Prezy-
~kie~o p_roletanatu - PolskieJ Partii Ro- uictwo waszej organizacji postanowiło ~E:nta Bolesława Bieruta, po czym zebra-
botn:czeJ, Mariana. Nowotki, zamordowa- umieścić mnię w li~zbie swych k:mdyda· ni odśpiewali „Międzynarodówkę". WICZ - SEKRETARZ GENERALNY 
I"ego prze_z faszystow. łów przy wyborze dele"°acii Zabrze. na Po dalszych przemówieniach i dyskusii 

z:b;ani ~elegaci uczcili minutą ciszy Kongres Ziednoczeni.•wy~ Postaram się nastąpiło głosowanie, w którym tow. Bo- PPS - ZOSTAŁ WYBRANY DELE-
pamięc Mariana Nowotki.. . godnie reprezentowa"' waszą delegadę, fo. ksław :ąierut został wybrany głosami GATEM NA U:ONGRES ZJEDNO-

.. T~w. Paw lakowa. p~św.1ęc1ła . na.steu:ną sH t~ką decyzję poweźmie wasza konfe- w.szy~~ki.ch obe~nych - delegat~m orga-1· 
c ... ęśc swego prze!"Ilow:em~ panuęc1 Win- rencJa partyJna, uzacJ1 zabrskie) na Kongres ZJednocze- CZENIOWY. 
t'ent~o Pstrowsk1eg„, p1erwszegą przo· Proszę was o przekazanie wszystkim I r.iowy. 
down1ka pracy przemysłu węglowego. ..,..... w auw>:oM••1~,„„m111„ ... „ ......... „„im:i„ ... „„ ... „ ...... „ma ... „a1„ ... 1&1„„iilllllf!W<la\dlllll:;;91ij„ ... & 

Wśród powszechnego entuziazmu i bu­
rzliwych oklasków, toV'(. Pawlakowa oś­
wiadczyła, iż se'ueta:rz gen. PPR, Bolesław 
Bierut wyraził swoJą zgodę, aby kar:.dy· 
d1:1tura ieg? iako delegata na Kongres 
ZJednoczemowy 11osta.wiona była na kon­
Ierencii zabrs!r•r J. 

Zaszczyt faki spotkał Zabrze wypływa 
niewątpliwie z faktu, że dziś górnik i ro­
botni~ iest tym, któr~· przede wszystkim 
buduJe nową Polskę. 

Zebrani, wśród powszechnego entuziaz­
mu, przy jęli wn:oce·k o nadanie sekreta­
rzowi generalnemu KC PPR. tow. Bole­
sławowi Bierutowi, godność honorowego 
przewodniczącego Ki>nferencJi. 

Po powołaniu pre ~yciium do którego 
weszli przodownicy pracy ' kopalni „Za­
brze-Wschód", „Makoszowy", Concor· 
dia" i !"iuty „Zabrze" przewodnic;ący kon­
forencJi olczytał list tow. Bolesława Bie-
1uta, nadesłany na ręce prezydium kon-
ferenc~i. · 

List ten brzmi jak następuje: 
Do prezydium Konferencii Polskiej Par-

1.~i Robotniczej w Zabrzu. 
Nie mogąc - wbrew pierwotnym za· 

miarom - wziąć osob:śde udziału w wa­
sl..ei konferenci'i party inei, pragnę jednak 
·wyrazić wam go-rące uznanie za tę do­
niosłą iniciatywę, którą podięła kopalnia 
„Zabrze-Wschód" w 7.wiązku z Koncrre­
Stm Ziednoczeniowyn. InicJatywę tę pod-

Caly naród grecki walczy z faszyzmem 
Przemówienie wiceministra Wyszyńskiego na Zgromadzaniu Generalnym ONZ 
PARYŻ (PAP) - Na posiedzeniu Zgroma- nocnymi sąsiadami, lecz - wręcz przeciw· kańskiej stwierdza że komisja ta przesłucha 

dzenia Generalnego ONZ wicemin. Wyszyń- nie - przyczyniła się do zaostrzenia tych ła około 500 świadków. 
ski wygłosił_ P.rzemówienie, w k~órym z:e?su- stosunków. Członkowie Komisji Bałkańskiej Świadków tych dostarczała policja grecka, 
mował w:l'.n1k1 de~aty 'I! sprawie grec.k1e1.. zajmowali się li tylko poszuki'.vaniem dowo· a podczas przesłuchiwa·nia obecny był przed-

pe!egacJe .~tanow Z~edn_oczonych ~ "'.'tel- dów, które by mogły być wykorzystane qJ·) stawicie! władz greckich. świadkowie rekru­
kteJ B7ytan_11 - pow1edz1ał. W~s~ynsk1 .- oskarżenia Albanii, Bułgarii i Jugosławii, a towali się z osób skazanych na śmierć lub 
dare_mme us1łov~ały pr~eko.nac opm1ę _P~bltc11 w szczególności pierwszych dwóćh krajów - na długoletnie kary więzienia, przy czym 
ną,_ ze. t_endencyJne wmosk1 tzw. Kom1s31 Bal o rzekome działanie na szkodę Grecji. Nie li· treść ich zeznań decydowała o ewentualnym 
kansk1e1 są oparte. n? faktach. Mówc11: przy-· cząc się z rzeczywistością, zniekształcali oni ułaskawieniu ich. Nie można więc przywią­
to~z?'ł przyk~ady, s"."iadczące ? tym, ~e Ko· fakty, przedstawiali je w fałszywym świetle. zywać wagi do tego rodzaju zeznań. 
mrnJa. Balkansk31 me_ tylko me_ sprz:p? p_o- aby znaleźć materiał obciążający północnych Członkowie komisji bałkańskiej, choć ko­
praw1e stosur:kow między GrecJą a JeJ poł- sąsiadów Grecji. Sprawozdanie komisji bał· rzystali z zenań odpowieqpio przygotowa­

Czang-Kai-Szek ewakuuje Pekin 
NOWY JORK (PAP) - Korespondenci ame mintangowskiego, Hu-Ang-Weja. 

rykańscy donoszą z Chin, że na..ibardziej za. Agencja Reutera donosi, że zarządzona 
r~ęte walki toczą się w rejonie Sn-Sien ora2 przez Czang-Kai-Szeka ewakuacja wojsk kuo 
Ling-Pi. Obie te miejscowości bronią do- mintangowskich z rejonu Pekinu - naJ:ihtyka 
stępu do Nankinu. Korespondenci podkreśla- na znaczne trudności z powodu braku środ· 
ją, że armia ludowa prowadzi obecnie takty- ków komunikacyjnych. _ 
kę, polegaiącą nie na zdobywaniu miast ile · LONDYN (PAP) - Agencja Reutera po· 
na nis;<.:zeniu wojsk kuomintan.~owskich. daje, że premier kuomintangowski Sun-To 

Dzienniki donoszą , że na zachód od Su-Sien prowadzi w Szanghaju konferencje, mające 
wojska ludowe otoczyły armię generała kuol na celu utworzenie nowego rządu. 

Przeci'1V •• • 
rez11no~1 ito 

nych świadków, nie mogli jednak zebrać do· 
wadów, które by uzasadniły ich oskarżenia 
przeciwko północym sąsiadom Grecji. Mów­
ca zanalizował następnie „dowody", zawartit 
w sprawozdaniu komisji bałkańskiej, stwier­
dzając, że na podstawie sprawozdania tego 
można dojść do nąstepuiących konkluzji: 

1) partyzanci greccy nie otrzymali żadne} 
pomocy wojskowej od północnych sąsiadów 
Gr~cii. 

2) siły zbrojne północnych sąsiadów Grecji 
nie brały żadnego udziału w greckiej wojnie 
domowej; 

3) wyp~dkl przekraczania granicy p6łnoc!o 
nej Grecji przez partyzantów greckich należy 
tłumacz~·ć górzystym charakterem północnej 
Grecji i trudnościami w kontrolowaniu tej 
granicy na całej iej długości, 

rhwyciła cała klasa robotnicza i szerokie T aina narada komunistów w Belgradzie 
masy pracuiące n~s1.ego kraiu. 

4) incydenty na granicy p6lnocne1 Grecji 
wynikają z napiętej sytuacji panującej w 
Grecji. 

Nie można było piękniej i mocniej uwy- SOFIA CPAPI. - .,Robotniczcsko Delo'' narada oświadczyła, ż~ komuniści jugoslo-
cłatnić wielkiego, prz-=lomowego znaczenia zamies~eza list 104 komunistów, przedsta- wiaf>..scy i narody Jugosławii wy<:tępuią 
dla całego narodu faktu ziednoczenia po· Wlcieli przedsiębiordw i imtytucji Bel- przeciwko rozbiiackiei polityce KC KP 
Jitycµiegc klasy rob'•tniczei, jak uwydat- gradu skierowany do KC Komunistycznej Jugoshw:.i, przeciwko tym, którzy przy 
nił to właśnie czyn przedkongresowy po!- Partii Jugo:,ławii. List ten został uchwa- pomocy terror..i spychają KPJ na tory 
skich mas pracuiących, który wy zapo· lany na tainei naradzie w stolicy Jugo-. trockizmu i rewizjonizmu. KC KPJ myli 
tzątkowali§cie. Jesz<::ze raz górnik polski slawii. się - stw'erdza narada - sądząc. że apa· 
wysunął się na czoło polskiego ludu -pra· Omawiaiąc st~nowisko zajęte przez KC rat R~mkovica uniemożliwi opór partii i 
cującego w chwili historyczneJ, współ- KP Jugosławii wobec uchwały Biura· In- ludu. Żaden brror nie powstrzyma mas 
uczestnicząc swym ofiarnym wysiłkiem w formacyjneiro. narada stwierdz:ła, że kie- pracują~ych Jm:1s~awii, które zdecydowa­
budowie fundament')w nowego ustroiu rownictwo Komunistycznej Partii Jugo- ne są oczyścić kiero'Nnictwo KPJ od ludzi, 
sprawiedliwości społecznej - fundamen· dawii, a zwłasz;za Rankovic, stostd<! hi- którzy sk:.erowują partię na drogę zdra­
tów Sodalizmu. Cała Polska czci ten wy· ilerowskie metody wobec ludzi podt=;jrza· ay - kończą autorzy listu. 

. Kto orientuje się w obecnych zagadnie- · 
mach Grecii - powiedział Wyszyński - ten 
zdaje sobie sprawę z tego, że walki w Grecji 
nie wvnikły z działalności północnych sąsia· 
dów Grecji lecz z sytuacji wewnętrznei. I>;a­
ród grecki prowadzi na terenie całej Grecji, 
a nie tylko w północne; części kraju walkę 
przeciwko elementom reakC'yjnym, popiera· 
nym przez anglo-am1>rykańskle siły zbrojne. 
Sytuacja w Grecji uległa zaostrzeniu się w 
rezultacie interwencii zewnętrznej w spra· 
wy narodu greckiego. 

Trzec;a Konferenc1a Warszawska PPR 
siłek i chlubi się nim, ponieważ fos~ en r.ych 0 solidaryzowanie ;;ię z uchwałą Biu· Radca ambasadv jugosłowiańskiei w 
niezłomnym filarem w tej wielkiej prze· ra Informriq inego. w Jugoshwii istnieie Sofii Blago ie Hadżi Panzow podał się do 
l>udowie naszego życia społecznego, którą dyktatun kliki :ządzącej, która skład<'. się dymisji na znak i.rotestu przeciwko obec· 

. podiąl lud pracuiący pod przewodem na- z kilku zdraiców. r•ei p~~ityce reż_i~u Ti~o. Pan~ow. oświad-

WARSZAWA (PAP). - Wśród entuziaz 
mu całej sali delegatami na Kongres zje­
dnoczenwwy zostali wybrani: Jakub Ber· 
man, Marian Spy~nalsk1, Franciszek Fie­
dler, Wrndysław Gomułka, Jerzy Al­
brecht, Stanisław Zawadzki, Janusz Za· 
rzvcki i inni. 

s~ej parti!. . . . . . czył, iz całkow:cw sohdaryzule się z re-
Ziednoczenie polityczne klasy robotni- Po napiętnowaniu zbrodni kierowmc-1 rnlucią Biura Inforr.i.acvinego o svtuacii 

czei niewątpliwie p::.-.'yśpieszy tempo tei '.we> KP.J. m. ~n. ?:~·bóistwo Jovanovica, w Komunistycznej Partii Jugosławii. 
------~----;.._;._;. __ ..;..... __ ,_.;..~~----
w. Aż aj ew 

Daleko od Mosk"7y 
3) - Ewakuowałam' Nacię z dzieciątkiem I moimi walizami, koszykami, Bóg z ni­

i pozostałam sama w dużej willi, gdzie da- mi! I pojechała g!upia stara baba na kraj 
wniej mil!<>~kało dzisięć osób. Każdego świata. Może ja przeszkadzam? 

Beridze zatroskanym spojrzeniem od-1 tego wlokę się ... za tobą„. Gdzieś do dia­
prowadził towarzysza, wreszcie dogonił bla! 
go. - Dosyć o tym! Jechać trzeba, rozkaz 

dnia stawałc przede mną zagadnienie: I - Proszę! - Przebierając palcami czar­
czy mam pilnować rzeczy, czy ukryć się ną brodę, Beridze z roztargnieniem spoglą­
w jakiejś szparze? Ostatecznie bomby są dał na kobietę. 
straszniejsze od wszystkiego na świecie. Tak się ucieszyłam, gdy dowiedziałam 
Właziłam do nory razem z innymi starca- się, żeście przyjechali z Moskwy! Mie­
rni i drżałam tak jak parszywy piesek. Po- szkam tu dłużej niż miesiąc, a wciąż nie 
śród nas jakoś nie znalazł się ani jed2n mogę przyzwyczaić się. Nawet powietrze 
spokojny staruszek - bo wiecie wszędzie nie jest takie jak u nas. Mówią, że jest 
bywają tacy dobrzy staruszkowie z słowa- szkodliwe dla serca? 

- Patrz Aleksy na Moskwę, patrz chci- już nie będzie zmieniony, - poważnie i 
wiei Kto wie kiedy wrócimy„. - powie- twardo powiedział Beridze. Spojrzał na 
dział energicznie, aby odciągnąć Kowszo- pociemniałe jakby zaostrzone. rysy twarzy 
wa od jego myśli. przyjaciela i wziął go pod rękę: - Nie 

Serce Aleksego drgnęło boleśne. · Szli wprowadzaj siebie w taki stan, nie dręcz 
wzdłuż ulicy Ogrodowej. Wilgotna jezd- się tak. Idź do domu, pobądź z rodzicami. 
nia połyskiwała. Zachodzące słońce że- Ja •skoczę na dworzec, wvdobędę bilety i 
gnało się z zenitkami na dachach domów. :!tamtąd przyjdę prosto do ciebie. 

ro! pociechy. U nas zaś przeciwnie, zna- Powietrze nie jest złe. $wieże. Jest 
lazł się staruszek, który mówił w ten spo- go dużo. Nie trzeba jechać na letnisko, 
sób „Niemcy na pewno przyjdą i załatwią - z roztargnieniem podtrzymywał rozmo­
porachunki i'I naszą Muzą. Przypuszczam, wę główny inżyniE:!r. 

Od Czerwonej Bramy niosła się pieśń zro­
dzona przez wojnę - tamtędy przechodzi­
ły wojska. Pośrodku szerokiej ulicy żoł­
nierze ciągnęli ciężki kadłub aerostatu. 
Kiedy wzdłuż połyskującego asfaltu prze­
ślizgiwały się auta, -z4_awało się że od ru­
chu powietrza aerostat urwie się poleci do 
nieba, pociągając za sobą trzymającycp go 
ludzi. 

- Oto ona, ukochana, cała na krzyż za­
lepiona papierkami, jak przed nieczystą 
siłą - mówił Beridze. - I niewesoła -
ani jednego ognika w nocy. Moskwa bez 
ogni... Za to jedno jużbym przegryzł niem­
cowi gardło! 

- Ja tu jestem zobowiązany bronić każ­
dego kamienia.„ do · ostatniego westchnie­
nia - poprzez zaciśnięte zęby i lekko ją­
kafac sie nowiedział Kowszow. A zamias~ 

ROZDZIAŁ DRUGI 

Na nowym miejscu. 

że drogą sąsia~kę powieszą na najwyż- ; - Po prostu nie mam przed kim się 
szym drzewie". Wie Pan, to on mnie tak zwierzyć. Jestem do łez wzruszona, że 
przepowiadał. Bo mój zięć jest dowódcą Pan zgodził się przyjąć jako sekretarkę 
w Czerwonej Armii. Proszę mi ,powiedzieć starszą osobę. Bo sekretarzy wybiera się 
dlaczego przed wojną nie spostrzegaliśmy zazwyczaj spośród dziewcząt, szcz~ólnie 

Pierwszej nocy na nowym miejscu Kow- złośliwych ludzi. 'Ten złośliwy staruszek takich, ~tóre są młodsze i mają wesołe bu­
szcw spal w służbowym gabinecie na gład- mieszkał obok mnie przez piętnaście lat z~e. 
kiej z,mnej, obciągniętej dermatoidem ka i ja uważałam go za miłego i sympatycz- I - I mnie przyjemnie jest, że moim se-
na pie. nego. Czy nie bardzo przeszkadzam? i kretarzem jest kulturalna osoba z Moskwy. 

Gdy /'Jeksy obudzi' się i z trudem otwo- N' b d _ od . dzi' ł Beri'dze 1 A bardzo młodych i wesołych qziewcząt 
ł . d . ł d . . 

1 

- 1e ar zo powie a . 1 b' ł rzy oczy me o razu zrozumia g zie się . . . . . , me u 1ę przy pracy - przyzna się Be-
znajduje-. Przestronny gabinet byl zalany nie odrywa)ąc się od papierow. ; ridze i zerknął w stronę Aleksego, który 
różowym słonecznym biaskiem chłodnego - Jedną ulicę całkiem rozwaliło, pozo- milcząc przysłuchiwał się tej rozmowie. 
poranka. Na drugiej kanapie leżała aku- stały tylko deski i śmieci oraz stosy tłu- ! - Zapisałem pani Muzo Filipowno na 
ratnie złożona pościel Beridzeko. a sam sie- czonego szkła! Całkiem upadłam na du- 1 tym papierze pierwsze moje zlecenia. Mu­
d ział przy biurku i przeglądał papiery. chu. Czegożbym ja, stary człowiek miała 1' szę mieć terminowo wszystkie tomy pr·o­
Obok c,kna 1,1a konius7,ku krzesła siedziała bać się śmierci, jednakż~ przelękłam się. jektu i odnośny do nich raport. Od dwu­
pdna, starsza kobieta w pinceznez na sznu Znajomi radzili jedfać. Na dworcu tłok; nc.stej bedziemy prosić tu ludzi. 
reczku i. ouowiadała zmeczonvm głosem: odprowadzający zostali gdzieś w tv.le " d. c. n. 
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Zjednoczenie ruchu robotniczego przyśpieszy nasz marsz do Socjalizmu 
Dokończenie referatu członka Biura Politycznego KC PPR tow. Romana Zambrowskiego 

partią zwartą ldeologiemie, Jednolitą 1 
zdyscyplL11.owaną, w której nie może być 
mieisca dla koncepcyj reformistycznych 
i dla ludzi obarczonych balastem prawico­
wości i nacjonalizmu - oto dorobek Ple­
num Lipcowego i Sierpniowego który za­
decydował o podstawach ideologicznych 
zjednoczonej partii. Takie postawienie 
f.·prawy wykluczało wszelki kurs na zied· 
noczenie z całą PPS, to jest włącznie z jej 
prawicą. 

Wkład PPR w dzieło 
Zjednoczenia 

C HCIAŁBYM jeszcze ' poruszyć drugie 
zagadnienie - wkład PPR i PPS w 
dzieło zjednoczenia ruchu robotnicze-

go w Polsce. 
Nie chodzi tu bynajmniej o porówny­

wanie tego wkładu. Atmosfera licytowa­
nia się b~aby w tej chwili nad wyraz 
akodliwa. Chodzi o stwierdzenie history­
cznych faktów. Już z tego, co dotychczas 
zostało powiedziane wynika ogromny, de­
cyduiący wkład ideologiczny PPR. 

Można rozmaicie mierzyć wkład PPR w 
budowę Polski Ludowej. Można go mie­
rzyć wzrostem produkcji i liczby uczest­
ników współzawodnictwa pracy, można go 
mierzyć wysiłkiem PPR-ców skierowa­
nym w celu ukrócenia spekulacji i wyru­
gowania nadużyć, można go mierzyć iloś­
cią nowych szkół i świetlic, ośrodków ma­
szynowych i sklepów spółdzielczych, mo"Ż­
na go mierzyć umiejętnością przewidywa­
nia PPR i j€j zdolnością do samej kryty­
ki, można go wreszcie mierzyć ilością 

PPR-ców, którzy już po wojnie własną 
krwią cementowali gmach Polski Ludo­
wej. 

Chclalbym jednak zwrócić uwagę na 
dwa podstawowe fakty: 

Pod kierownictwem PPR klasa robotni­
cza i masy pracujące Polski wykazały 

wyższość gospodar~ Polski Ludowej nad 
Polską przedwrześniowlłt mannie prze­
kraczając posłom prodnkcjl l poziom 11po­
tycia na głowę ludności w porównaniu do 
okresu przedwojennego. 

Pod kierownictwem PPR klasa robotni­
cza i masy pracuj l\C9 Polski rozgromiły 
reakcję podziemną i legalną i stworzyły 

reżim polityczny, którego stałości i sta­
bilności pozazdrościć mogą najbardziej 
ustabilizowane z pozoru reżimy w kra­
jach kapitalistycznych. 

Nie trzeiba wymowniejszej ilustracji dla 
porównania stabilności naszego reżimu z 
reżimem krajów kapitalistycznych, jak 
porównanie dwóch jednocześnie rozgry­
wających się zjawisk: dwumiesięcznego, 

bohaterskiego strajku górników francu­
skich i wspaniałego zrywu współzawodnic 
twa pracy polskiej klasy robotniczej -
czynu przed!mngresowego. 

Dorobek odrodzonej PPS 
w budowie Polski 

Ludowej 

C HCIAŁBYM przejś~, towarzysze, do 
omówienia wkładu odrodzonej PPS w 
dzieło budowy Polski LudoweJ. 

Otóż jest faktem, że mimo wszelkie opory 
1 wahania, odrodzona PPS ma swój wy­
datny wkład zarówno w dzieło odbudowy 
kraiu, w dzieło budowy Polski LudoweJ 
i walki z reakcją. 

Zasługą odrodzonej PPS jest, że oparła 
al.ę ona na najlepszych tradycjach przed­
wojennej PPS i przejęła cały pozytywny 
dorobek RPPS: jej pozytywny stosunek 
do jednolitego frontu i do ZSRR. 

Zasfugą odrodzonej PPS jest, że potra­
fiła ona wciągnąć do budowy Polski Lu­
dowej poważne grupy zacofanych, mniej 
świadomych robotników, takich robotni­
ków, którzy ulegali jeszcze nacjonalizmo­
wi oraz przyciągnąć względnie zneutrali­
zować pewne grupy drobnomieszczańskie. 

Zasługą wreszcie odrodzonej PPS było 
to, że pokaźną część swych robotników i 
pracowników umysłowych potrafiła wy­
chować' w duchu rewolucyjnego marksiz­
mu i doprowadzić do zjednoczonej partii. 

Kiedy patrzymy wstecz na ubiegłe czte­
ry lata i przypominamy pgromne trudno­
$ci, które na drodze jednolitego frontu 
piętrzyli tacy prawicowi . działacze PPS 
jak Wachowicz i skupiające się wokół 

hich w istocie rz~ opoeycyjne grupy, 
to nie wolno nam zapominać, że drogą 

trudną i bynajm...11.iej nie prostą, poprzez 
wahania, trudności i opory, podstawowa 
in.asa robotników PPS-kich .zbliżała sie 

jednak do markslzmu-lenlnlzma. Jest w 
tym zasługa lewicowych PPS-ców i naj­

lepszych elementów tzw. centrum PPS­

skiego i oczywiście PPR-u. Jeśli jednak 
w stosunkowo krótkim czasie udało nam 
się zasyp~ć przepaść, którą wyryło pół 
wieku rozłamu w polskim ruchu robotni­
czym, to jest to zarazem dowód tego, jak 
szybko dojrzewa klasa robotnicza gdy jest 
ona pny władzy, gdy obala panowanie 
~urżuazji, gdy proletariat, lud pracujący 
sami organizują się w państwo i pozba­
wiaj!ł huTżwuję jej za~~dnit-zyrh środków 
oddziaływania na klasę robotniczą. 

Wystarczyło czterech lat rządów ludo-

wych pod kierownictwem klasy robotni­
czej, aby mogło dokonać się zjednoczenie 
partii robotniczych. 

Zjednoczenie to dokonuje się, gdy kraj 
nasz wchodzi w nowy etap rozwoju, etap 
budowy fundamentów socjalistycznego 
ustroju. 

Zjednoczenie partii robotniczych speł­
nia podstawowy warunek zwycięskiej 

walki klasy robotniczej na tym nowym 
etapie. 

Pozostało mi jeszcze ostatnie zagadnie­
nie - o znaczeniu zjednoczenia partyj ro­
botniczych dla dalszego rozwoju naszego 
kraju ku socjalizmov.'1. 

Zjednoczenie ruchu robotniczego utrwala · władzę 
ludu pracującego 

Z
ACZNĘ od wpływu zjednoczenia na 
sytuację polityczną. Przypomnijmy 
sytuację polityczną w kraju przed 

czej tak długo wszelkie szczeliny, wszel­
kie najdrobniejsze nieporozumienia i tar­
cia budzą nadzieję i aktywność reakcji. 

Zjednoczenie partyj robotniczych raz 
na zawsze. krzyżuje te plany i kombinacje 
sił reakcyjnych. 

trzema laty. Klasy kapitalistyczne w Pol­
sce i na całym świecie liczyły wtedy na 
blok PSL. z reakcją podziemną i na chwiej 
ność PPS, na sympatię części jej działa­
czy do PSL. Wiemy, że blok ten repre- 2łjednoczenie partyj robotniczych wzma­
zentował w swoim czasie niemałą siłę. cnia również wewnętrzną zwartość bloku 
,Słuszna, przewidująca polityka naszej demokratycznego i wzmaga w nim rolę 
partii, która umiała właściwie wymierzyć kierowniczą partii klasy robotniczej. 

główny kierunek uderzenia, umiała jedne Już weiście naszyt::h partii w okres bez­
grupy izolować inne neutralizować, a trze- pośrednich przygotowań do zjednoczenia, 
cie przyciągać fako soiuszników, rozbiła spowodował istotne pozytywne zmiany w 
wszelkie nadzieie reakcji, związane z blo- stosunku tych stronnictw do klasy robot­
kiem PSL z reakcią podziemną. niczej i jej partii. Na ostatnich Radach Na 

Przyoomnijmy teraz okres po wybo- czelnych SL i PSL, jak nigdy przedtym 
rach. Pamiętamy, jak siły reakcyjne na- akcentowana była przodująca rola klasy 
stawiały się, że to właśriie PPS w nowych robotniczej i PPR, również na Radach Na­
warunkach, w nowych formach przejmie czelnych SD i SP zaznaczył się wzrost od­
rolę ośrodka ópozycyjnego w kraju. Wie- d2iaływania klasy robotniczej. 

my, że w PPS byli działacze, k6rzy mniej Jasna rzecz, że zjednoczenie partyj je­
lub więcej świadomie ku temu zmierzali. szcze bardziej podniesie autorytet i 
Pamiętamy sytuacje trudne, kiedy działa- wpływ partii klasy robotniczej w obozie 
cze ci kładli kłody pod rozwój naszej wal- demokratycznym. 
ki przeciw siłom kapitalistycznym, grożąc Nie ulega więc wątpliwości, że zjedno­
załamaniem jednolitego frontu. Od pół ro- czenie Partii umacnia zwartość bloku de­
ku :r. górą, od czasu uchwały marcowej mokratycznego, wzmaga w nim rolę kie­
PPS o j,ednoki organicznej również i te rowniczą partii klasy robotniczej i potęż­
rachuby zawiodły reakcję. Jak długo jed- nie wzmacnia sytuację wewnętrzną i mię­
nak istnieją dwie partie klasy robotni- dzynarodową Polski Ludowej. 

Wzmacnia się sojusz robotniczo-chłopski 

W REZULTACIE zjednoczenia silnie maszynowych, w postaci wyjazdu delega­

. Wb zrt ~śni~ rolab kierhownł ictza klasy ~o- csyj robotniczych na zebrania gromadzkie 
o mczeJ wo ee c ops wa . pracuJą- amopomocy. 

cego, a więc sojusz robotniczo-chłopski. Formy realnej konkretnej pomocy kla-

Zjednoczenie Partii Robotniczych nie- sy robotniczej dla chlopów pracujących 

wątpliwie rozszerzy oddziaływanie klasy będą się niewątpliwie mnożyć. 

robotniczej na małorolnych i średniorol- Bez tego zresztą niemożliwe będzie 

nych chłopów. przygotowanie polityczne wsi do stopnio-
Już ostatnie miesiące przyniosły nowe wego weiścia przez nią w perspektywie, 

formy, nowy wyraz sojuszu robotniczo- gdy powstaną ku temu przesłanki ekono­
chłopskiego w postaci pomocy załóg fa- miczne, na drogę przeobrażeń socjali­
brycznych dla spółdzielczych ośrodków stycznych. 

Rośnie kierownicza rola Partii w produkcji 

Z "'<:nNOC.ZENrn Partii podnie,sie rolę 
kierowniczą Partii w produkcji. 

Jak długo w fabrykach i zakładach 

i.stniały oddzielne organizacje partyjne 
PPR i PPS, istniały poważne przeszkody 

dla rozwi!tlęcia całego możliwego wkładu 
organizacyj party:inych dla sprawy po­

lepszenia organizacji pracy, dyscypliny 
pracy, wzrostu współzawodnictwa i ruchu 
przodowników pracy. Te same względy 
ograniczały też wpływ organizacji partyj­
nych na administrację fabryk i zakładów. 

I nic dziwnego. Proces produkcji wyma­

ga zasaqy jednej właazy. 

i zakładach pracy działać bit&zie tylko 

Jedna Partia. Oczywiście, że stwo~y to 
warunki dla macznego wzmożenia roli kie 
roW111iczei PaTtii w produkcii', dla wzmo­
żenia ąktywności fabrycznych kół partyj­
nych. które w niczym nie naruszaiąc . za­

sady ieooci władzy administr.acii, sta.ną się 
dźwignią ogromiieg wzrostu aktywności 
mas robotniczych. 

Jak wielkie rezerwy bowiem wzrostu 
produkcji kryją się w aktywności Partii 
Klasy Robotniczej pokazują nam teraz co­
dzienne rezultaty czynu przedkongreso­

wego. 
W rezultacie zjednoczenia w fabrykach ' Ten wzrost kierowniczej roli Partii w 

produkcji stanie się te~ podutawOWC 
dźwignią wykonania gigantycznego ~ 
ścioletniego planu zbudowania funda~ 
mentu socjalizmu - planu, który przM 
widuje nieomal podwojenie produkcji W, 

stosunku do 1949 roku. Podniesienie W 

dwójnasób poziomu materia-lnego mas 
pracujących w stosunku do okr.esu przed"' 
wojennego, spowoduje poważne uprzemy­
słowienie wschodniej cżęści Polski, i prze­
kształci ją w kraj przemysłowo-rolniczy. 

Zjednoczona Partia -
Partiq nowego typu 

I 
WRESZCIE - zjednoczenie Partii 
umożliwi .szybki jej rozwój jako Par-
tii nowego typu. . 

Projekt 'statutu Zjednoczonej Partii za„ 

wiera cały szereg nowych zasad, które 

akcentują ' tę perspektywę.· Wystarczy 

wspomnieć ujęcie sprawy kandydatów, 
ujęcie zadań i uprawnień koła partyjne­

go, odpowiednie punkty dotyczące dyscy~ 

pliny i jedności w Partii, centralizmu 
demokratycznego, demokracji międzypar­
tyjnej i samokrytyki. 

Projekt statutu Zjedno~zonej Partii 
oparty został na nauce Lenina i Stalina 

o Partii nowego typu i na 31-letnim do· 
świadczeniu organizacyjnym budownict­

wa socjalistyc;z:nego, przodującego oddzia­

łu międzynaroclowego ruchu robotnicze­
go - WKP(b). 

Jednocześnie jednak projekt ten całko­

wicie wynika z naszych własnych doświad 
czeń, z naszej własnej walki o Partię n!)­
wego typu. 

O dojrzałości Zjednoczonej Partii d~ 
budowania życia organizacyjnego na za­
sadach rozwiniętych w projekcie statutu 

Zjednoczonej Partii świadczą takie fak­

ty, jak wzmożona rola naszych· kół pro­
dukcyjnych w okresie czynu przedkon­

gresowego, jak akcja oczyszczania ,szere­
gów partyjnych, jak wielka fala samokry 

.tyki w PPR i PPS, zapoczątkowana przez 
uchwały Sierpniowego Plenum KC i paź­

dzierniko:"'ą Radę Naczelną PPS, jali 
wreszcie aktywny i pozytywny stosunek 
szerokiego aktywu partyjnego obu Partii 
do projektu statutu. 

y.7idzim!, więc, że powstanie Zjednoczo­
neJ Partu Klasy Robotniczej wzmacnia 
ogólną sytuację polityczną Polski Ludo­
wej, że wzmaga rolę kierowniczą klasy 
robotniczej i Partyj, że wzmacnia sojusz 
robotniczo-chłopski, że wzmaga autorytet 
Partii wśród bezpartyjnych. i stwarza 
przesłanki dla rozwoju Zjednoczonej Par· 
tii, jako Partii nowego typu. 

Zjednoczenie Partii stanowi wspaniały 
start dla walki na nowym etapie Polskiej 
klasy robotniczej - o zbudowanie fun­
damentu socjalizmu. 

ZJEDNOCZONA PARTIA POLSKIEJ 
KLASY ROBOTNICZEJ, UZ~ROJO­
NA W NAUKĘ MARKSIZMU-LENI-

NIZMU, WYPEŁNI TESTAMENT NIE­

ZAPOMNIANYCH BOJOWNIKÓW POL­
SKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ: WARYŃ 
SKIEGO, DZIERŻYŃSKIEGO, KA­

SPRZAI<:A, OKRZEI, BUCZKA, BARLIC 

KIEGO, NOWOTKI I ZBUDUJE POL'." 
SKĘ BEZ NĘDZY I WYZYSKU, POL­
SKĘ SOCJALISTYCZNĄ. 

Wielka debata w· spr·awie wolności i pokoju 
rozpoczęła się w Paryżu - przy udziale 10 tysięcy delegatów z całej Francji 

PARYŻ (PAP) - w wielkiej sali terenów gmin francuskich, które przysłały nam SWYCh Na zakończenie mówca wyraził priekona-

wystawowych rozpoczęła się w sobotę de- najlepszych obywateli. Reprezentują oni roz- nie. że obecna debata napiętnuje wrogów 
bata w sprawie pokoju i wolności z udzia- maite poglądy religijne i polityczne, ale jed- k · , . . k 
łem przeszł0 10 tysięcy delegatów, przyby- noezy ich wspólna wiara w przeznaczeni.€. po OJU 

1 osiągnie su ces miłno wrogiej po· 

łych z całej Francji i z Korsyki. Na ścianach naszego kraju, gdyż wiedzą , że zdrada repu- stawy ministra spraw wewnętrznych, który 

sali widnieją olbrzymie napisy: „Pokój jest bliki może pociągnąć za sobą zgubę. Wy~ właśnie ubiegłej nocy kazał zatrzymać mło,., 

k'lnieczny, by mogła z<>.triumfować wolność" syłając do Paryża swych delegat'ów, liczne dzież, wychodzącą na dworce paryskie w ce~ 
oraz „Domagamy się wolności, by móc wy· ugrupowania radnych, a w wielu wypad- 1 . 

Al E kach Całe rady ml.eJ'ski'e, wykazały, z'e ni·e u powitania delegatów z prowincji. 
r-azić nasze pragnienie pokoju". bert in· 
stein nadesłał na ręce organizatorów debaty dadzą się wciągnąć do pułapki antykomuniz- Po przemówieniu Yve!S Farge, delegacl po­
telegram z wyrazami sympatii. mu i wrogości wobec Związku Radzieckiego. dzielili 'się na 5 komisji, które będą obrado-

Mówić o jedności Francji, odsuwając jed- wały nad następującymi zagadnieniami: · 

Przemówienie inauguracyjne wygłosił b. ną trzecią część narodu francuskiego, która 1) Francja wobec· problemu niemieckiego. 

minister Yves Farge, przewodniczący orga- głosuje za komunistami - to prowadzić Fran 2) poszanowanie prawa międzynarodowego. 
n!zacji b. uczestników walki o wolność. cję do bezsiły. Mówić o pokoju, usiłu.jąó 

Kraj nasz - powiedział m. in. mówca. - trzymać zdala mocarstwo, zajmujące szóstą 3> broń atomowa. 
jest w niebezpieczeństwie, chcąc usłyszeć część globu ziemskiego - to rzucać wy- 4) obrona wolności. / 

2łos Fr:mcli zwr6ciliśm7 &ie do wszystkich zwanie zdrowemu rozsadkow:I · 1 5) akcia Dubllczna na rzecz poltoju
1 
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Pod sztandarami Marksa, En9elsa, 
. budować będziemy Polskę Socjalistyczną 

Lenina i Stalina 
Sprawozdan1e I-go sekretarza KL PPR tow. W. Dworakowskiego na III Miejskiej Konferencji Partyjnej 

Tow. Wł. Dworakowski 

Trzecia Miej!lka Konferencja PPR w Lodzi 
obradowała w ~ególrnie wa2lnej sytuacji. 

Polska K~asa robotJl'llicra :rozbita od dzie 
sięcioleei na dwa zwalczające się 111.urty stoi 
w przededniu historycmego m<>memtu Zjed­
noczenia. 
Wagę tego momentu dziejowego odczuwa 

dziś ka~dy nieomal robotnik i każdy nieomal 
człowiek pracy w Polsce. Cóż drzirwnego, że 
wywarł on tak decydujący wpływ na na.strój 
i postawę 377 delegatów i kiilkuset gQŚOi -
a1ktywistów, którziy zebrali się w dniu wczo 
rajSeym na Miejslciej Konferenci'i. przedkm 
gresowej w Centrak1ej SZ'kole PPR. 
Konferencję zagaił I·szy Sekretarz Koml­

tetu Łódzkiego CYW Włady~ław Dworakowski 
który powitał tow. ZambrowSkiego, ora~ 
przedstawiciela Bratniej PPS, przewodllliczą 
.cego WK PPS tow. Duniaka. 

Pr:rewodnicząc)'m jednogłośnie wybrany 
został członek Komitetu Centraltnego i wice­
przewodin.:czący KCZZ tow. Aleksander Bur­
~kl. 

Do Prezydium W}"brani zosta11!: tow. tow •. 
R. Zambrowslki, Fr. Mariur, W. Dworakow­
f:ki, K. Mijal, S , Duniak, Cz. Domagała, E. 
Stawiński, J. Grudziń!ki, E. Uzdańm, J. Ja_ 
błoński, A. ŻebroWl'!ki, M. świtoniakowa 
Strzelczyk, S. Widawski, Helena GudasŻ 
(PZl'W Nr 35), W. Wende, I. Piwowa1;ika, 
Wanda GościmińsJca, (PZPB w Rudzie Pabia 
nickdej), Józefa Ulkowska (!'ZPB Nr 2), Le­
wandowski (PZPB Nr 3), C. Budzyńska (Szko 
ła Centralna PPR), Dorueh (f-ka im. ,,Strzel 
czyka"), Leokadia Rozpierska (przodownica 
pracy w PZPB Nr 4), która przeszła ostatnio 
na obsługę 24 kirosien automatyC7JIJ.ych, a o­
bec.nle przechod:lli na obsługę 32 krosien 
Strzelecki (sekretarz Dz;ieJmlcy Ruda), BOT­
kowski (sekr. Dzielnicy Bałuty).. Dzikowska 
(PZPB Nr 6), Pawełczyk (dyr, PZPB Nr 5), 
Król (PKP), Wanda Jakubowska (reżyser fii 
mu „Ostatni Etap"), Głażew-ski (sekretarz 
dzielnicy śr6dmiej&ka Prawa), Radz.ikowski 
(dyr. PZPB Nr 3), profesor Henryk Kubasle 
wicz (UŁ.). Rutecki, Zbigniew Salwa, Kargier, 
Włodarczyk, J. Nowicki (Dyr. PZPB Nr 1), 
Józ.efa Oficz (przodownica w PZPB Nr 2) . 
Bryl\Ski (MZK) i Atll\lsik (przodownica w 
PZPB Nr 16). 

W imieniu bratniej PPS powitał Konfereneję 
przewodniczą.cy WK PPS tow. Duniak, żyazą,c 
'!V serdecznych słowach pomy§lnych obrad. · 

Następnie wybrana została Komisja Manda­
towa, w skład której weszli tow. tow.: Rybar­
czyk (przewodniczq.cy), Lewandowski i Helena 
Solarkówna. 

Referat zasadniczy wygłosił członek Biura 
Politycznego KC PPR - tow. Zambrowski. 

Zwięzły w formie, treściwy referat tow. Zam­
browskiego wysłuchany został przez delegatów j 

zaproszonych gości 'z wielką. uwagą.. Wywody 
m6wcy przerjrwane były raz po raz burzliwymi 
oklaskami. , 

Przem6wienie to w dużym skr6\ie drukujemy 
na 1-ej i 8-ej ~troi:ie naszego pisma. 

MOWI TOW. WŁ. DWORAKOWSKI 
Referat sprawozdawczy z działalności ł6dz 

)dej organizacji wygłosił I-szy Sekrl'te.rz Ko­
IJlitetu Łńdzkiego PPR tow. Wł. Dworakowski. 

- W oluesie po drugiej Konferencji - m6-
'Wił tow. Dworakowski - reakcja pobita w wy­
borach ' zmieniła taktykę i formy walki z obo­
zem demokratycznym, pr6bując atakować jed­
nąlity ·front klasy robotniczej, szkodzie nasze­
mu państwu ludowemu drogą. sabotażu i dywer­
sji, hamować odbudowę naszego przemyi;łu i rol­
nictwa. Siłą., która pierwsza przeciwstawiła się 
atakom reakcji była i jest nasta organizacja 
partyjna. · 

- L6dzka org:mizacja partyjna. liczy w 
chwili obecnej 
11.000 kobiet. 

36.014 członk6w, w tym ponad 

- Praca naszych Komitetów Fabracznych 
uległa ostatnio na Plenum SiE1rpniowym wydat­
J;Lej poprawie. Uchwały Plenum Sierpniowego, 
wrześniowa ogólnokrajowa narada aktywD 
gospodarczego PPR, przeprowadzona. krytyka 
i 11amokrytyka, oraz akeja oczy~zczania szere­
g61" , ,partyjnych spoV;rodow!l'ły . 5uż ez_ęAcioWI!' 
żm1au6 stylu pracy orga.nizacj1 t111-rtYJnyeh i 

I Wydziału Ekonomicznego Komitetu L6dzkie-1 spadku przeszłości nie metna odrazu zlikwl-, - Towa.rzys21e mówili o wiel}dej roli zqzktt 
go. Przebieg akcji podeji:oowania zobowięzajl dować. Jednakże mamy już na tym polu Radziec)l:iego w d$iele wyzwolenia. Polski, roli 
przedkongresowych jest tego dowodem. pierwsze o!!iągnięcia: 10 klm. linii tramwajo- WKP (b), tej przoduj'łcej Partit. o jej wkla,. 

SUKCESY ROBOTNIKÓW LODZKICH wych, linię autobusową. na Chojny,_ 17 klm. dzie w dzieło bu.do~ aocJa.ltz~u. 
nowozabrukowanych ulic, {)OO domow przy- - Bardzo wazny Jest .fakt, ze towa.rzy11ze nat1 
łączonych do sieci wodociągowJch i to wszysl czyli się praktycznie stosowa~ uchwały Plenum 
ko w ciągu roku 194'7-48. Wiele jeszcze w Sierpniowego do zadd ewego terenu pracy, zdo 
tej • dziedzinie p;acy . przed. nami, I zdaj~my bywali 11ię na samokrytykę braków własnej 
sobie gprawę, ze me mozemy ~szystkie~o pre.cy. 

Tow. Dworakowski omówił przebieg walki o 

I 
wykonanie planu w ł6dzkim przemyśle, trudno­
ści na je.kie napotykano w jego realizacji i ostat 
nie sukcesy produkcyjne wszystkich nieomal 

I 
gałęzi przemysłu znajdujących ~ię w Lodzi (be.­
wełnianego, wełnianego, metalowego, elektro­
technicznego, sk6rzanego, dziewiarskiego, jed-

e.bniczo • galanteryjnego) oraz kolejarzy ł6dz­
kiej dyrekcji kolejowej. 

z:?bić z roku na rok. Ale pragniemy zwro~ - Można to zwlaaicu powiedzie~ o towarzy• 
c1c uwagę obecnych tu towarzyszy z Komi- szach z PZPB Nr. 3, PZPB Nr. 6, Dzielnicy Sta 
tetu Centralnego na potrze~y Łodzi i prosi- romiejskiej Górnej Lewej Bałut i innych. 
my ich .o pomoc w uzyskaniu kredytu na da~ ' ' 

- Dźwignią naszyeh~ukcesów było rozwija­
jące się 1tale w1p6łzawodnictwo pracy wyetę· 
pujące w rozmaitych forma.eh - wap6łzawodni­
ctwa indywidualnego, zespołowego, młodzieżo· 

wego, przedmajowego, przedkongre~owego itp. 
- Nie spos6b. tu !'.!ie złoży6 hołdu takim 

czołowym ludziom naszego przemyełu, iuiejato­
rom i pionierom ruchu współzawodnietwa, jak 
tow. tow.: LlpiAska., Korl!&niowska, Gołygow 
ska., GośclJniMka, świtonJakowa., Dor1Jch, Ro11-
pierska.„ Golec, Józefczyk, Leśn!ewska., Leszc.zyi:) 
ska., Kurzyi1ska. i wiele innych. Cześć im i chwa­
ła I (Burzliwe oklaski). 

WKŁAD NASZEJ PARTII 
WE WSPÓLZA WODNICTWO PRACY 
Wkład naszej Partii w ~ozwój ruchJ współ 

zawodnictwa jest bezsporny. Członkowie na­
szej Partii byli wszędzie tam, gdzie trzeba 
było ruch ten organizować, gdzie trzeba by­
ło stworzyć dlań odpowiednie warunki tech­
niczne. PPR-owcy byli pierwszymi pioniera· 
mi ruchu wielowarsztatowców, a obecnie są 
pierwszymi uczestnikami współzawodnictwa 
zespołowego. Jednakże ·Komitety i koła par~ 
tyjne mogą i powinny ulepszyć jeszcze meto 
dy swej pracy na tym tak ważnym odcirtku. 

sze najniezbędniejsze prące. 

UDAREMNIONE MANEWRY ROIBllACZY 
llDNOSCI MAS PRACUJĄCY~H 

Wiele miejsca poświęcił tow. Dworakowski 
sprawom związanym z zagadnieniem pracy 
wśród kobiet i wśród młodzieży. Tow. Dwo­
rakowski wskazał nowe zadania organizacjf 
partyjnej w dziedzinie szkolenia partyjnego, 
szkolenia międzypartyjnego, pracy świetlic, 
oraz rozwoju kolportaźU prasy partyjnej. 

Tow. Dworakowski omówił także histori~ 
manewrów prawicy socjal!stycznevw Łodzi, 
któr'a pod kierownictwem Wachowicza w cią­
gu długich lat starała się wszelkimi sposo­
bami rozbić jednolity front i nie 1:lopuścić 
do zjednoczenia ruchu robotniczego w Polsce. 

- Wnystkie te manewry spaliły jednak n& 
panewce w obliczu niezłomnej woli jednośei 
wzrastają.cej i potęgującej się z dnia. na dzień 
w~ród najszerszych mae. 

- 1 Maja 1948 roku stał się datą. przełomo· 
wę.. 1 :Maja. 1948 r. klasa.. robotnicza. Łodzi, po· 
dobnie jak i w całym kraju, zamanif~towała 
swą. nieugiętą wolę zrealizowania. jedności orga­
nicznej. 

DOBRE WYNIKI 
KRYTYKI I SAMOK<RYTYKI 

W SZEREGACH PARTYJNYCH 

UCHWAŁY PLENUM SIERPNIOWEGO 
UBOJOWIŁY NASZE SZEREGI 

I WZMOGŁY CZUlNOść 
WOBEC WROGA KLASOWEGO 
Uchwały Plenum Sierpniowego zmienll:r 

styl pre.cy K. L. i całej organizacji, ubojo'Wily 
nas i wzmogły nasą. ezujneśt wobec u.kus6w 
wroga kluowego. 

- I dlatego włdnie organiz je. ł6dzk& obec­
nie, w obliczu Kengresu Zjednoczeniowego mo­
te po11Zezyci6 się poważnymi osiągnięcie.mi na. 
froneia g9spodarczym, ideologicznym, oraz w 
walce o oczyszczenie szerei6w naszej organlza­
eji. 
Następnie przeszedł referent do omówienia. 

wynikJ_Sw akcji oczyszczeni& szeregów naszej 
Partii i bratniej PPS, podkrealająe błędy i wy· 
paeze11ia, kt6re w trakcie realizowania tych ak­
eji dały się tu i owdzie zauważy~. 

W końcowej części swego treściwego referatu 
om6wil tow. Dworakowski przebieg akcji wy• 
borów delegatów na. Konferencje Dzielnicowe i 
Fabryczne, stwierdzając, te dyskusje n& tycli 
Konferencja.eh wykazały poważny wzrost d.oj­
rzało•ei ideologicznej naszego aktyw1:1, wzrori 
hartlJ polity.eznego i wyrobienia organ1ze.eyjne4 
go. 

IDZIEMY W BOJ 
O POLSKĘ SOCJALISTYCZNĄ 
.Mo~emy dziś stwierdzić bez !adnej prze-

Następnie poruszył tow. Dworakowski sprił 
wę narad technicznych i narad wytwórczych, 
zagadnienie dyscypliny pracy i wall(i z kra„ 
dzieżami, marnotrawstwem i próbami prze­
nikania wroga klasowego do naszych zakła­
dów pracy, sprawę handlu państwowego I 
spółdzielczego, oraz t zw. bitwę o handel, 
wytykając szereg braków i niedociągnięć w 
dotychczasowej praktyce. 
Przechodząc do omówienia dzlałalnoacl 

Związków Zawodowych w Łodzi stwierdzil 
tow. Dworakowski, że wypaczenia i braki w 
pracy Związków ZawodoWYch o jakich mó­
wiono na Plenum Sierpniowym ujawniły się 
również w Łodzi. 

- Ozłonkowie Partii Ee l!rozumieniem i pra.w- sady, te na drugi Zjazd Partyjny, na Kongre}' 
dllłq radołclf przyjfli uchwały Sierpniowego Zjednoczeniowy przychodzi nasz& łódl!k& orga,. 
Plenum KO. Zdrowa krytyka. i samokrytyka, ja,. niza.cja. partyjna. nrarta. jak nigdy wokół Xo­
ka r01wintła. •it przy o!llll.wia.niu ucltwa.ł llerpnio ;mitetu Centralnego, dojrzalsza. politycznie, za.ha.? 
wego Plenum KO tJ.Edrowiła. pract WSEPtkich towana. ideologicznie, skupiona. jak nigdy wokół 
ogniw naszej organizacji partyjnej i ubojowiła. sztanda.ru .Ma.rksa., Engelsa., Lenina, Stalina. 
masy Cl!łonkowsli:ie. W dyskusji na l!ebranlaeb - Pod tym Bl!tanda.rem idl!iemy n& Kongres 
szeregowi członkowie kół fimia.ło krytykowali Zjednoczeniowy, bo je11t to 11zta.ndar ca.lej mit­
praco Komitetów, Rad Za.kłado'W}"eh i adiuini- dzynarodowej klU'f robotnicl!łj, pod tym szt.an• 
stra.cji fabrycznych. Ostro krytykowano towa.- darem Marksa., Bngella, Lenina., &ta.lina idzie-
rEySza Gomółkt 1a. popełnione błędy i odchyle- my w bój o odbudowanie 110Cjalizmu w Polllce. 

OSIĄGNIĘCIA GOSPODARKI MIEJSKIE] nie pu;wicowo - nuJona.liatycme. ][rytykowa.no I motna. nie qtpi~ - ko~czy referent towa-
!.... Łódt - mówił dalej tow. Dworakow- kierownic~wo łódzkiej organizacji. Jak równiej I rzysz Dworakowski- te łódzli:a. organiza.eja. par. 

ski - to ogromne przemysłowe miasto ~ błędy popełnione prHz te lub inne ogniwa na.- tyjna. zajmie w tym boju Jedno a czołowyclJ 
nosi na sobie piętno rządów kapitału. Tego szej Pa.rtii. miejsc. 
11-1111-1111-mi-1111-1111 1111-111-1111-1111 110 ntt~--1111-11111111111--ll!!!ll-111111 ___ _ d 

Towarzysz Marceli Nowotko 
(w 6-tą rocznicę · śmierci) 

29 LISTOPAD.A. mija. 6 lat od •miereł :Mu­
celego Nowotki, pierwsEego a&kreta.rE& Pol 

sk:iej Partii Robotnic11ej, nie~trudzonego bojow 
nika. o wyzwolenie ludlJ. polskiego. P-adł on od 
kuli "Wroga w pochmurny dzie! jesienny, gdy 
odległe huki stalingradzkiej ofensywy, kt6ra. 
zaczęła się parę dni wcześniej, zwiastowały, zbli 
żające się zwycięstwo. U padł na Wolską. ulicę, 
mokrą. _.id deszczu i ~rwi, nieznany nikomu i 
bliski "livszystkim - obro:dca. ludu" pracy, tnaci­
ciel krzywd ludowych. 

wistniony 1 zwycifżyć tylko ·wtedy, kiedy 
w jego piel'Wllsych szerega,eh wa.lezyć będzie 
zespolona i zwarta. klaaa. robotnicl!a. 

Polska kl&Ba robotnicn. musl przede Wiii}' 

lltldm polot~ krNI rozbiciu we wła.1nycb. 
szeregach. Tego t;jednocEenla klasy robotni 
Cl!łj dokonać może tylko bojowa. partia ro­
botnicza, która I! doliwia.dczenia. polskiego 
ruchu robotniczego, 1 tradycji wyswole:d­
dzych walk narodu polskiego wetmie tylko 
to, co czyste, zdrowe, co szlachetne, a. od­

. rzuci co zgniłe, co nie wytr~ło próby 
łyci&. . 

A jeszcze nie cały upłynę.I rok - od Cl!lllU 
jak z towarzyszami za.ezynali pracę nad budo­
wą. nowej partii -.,.. Polskiej Partii Robotniczej, 
gdy prowadzili długie rozmowy z przedstawicie- Musi to być pa.rtia. klasy robotniczej; kt6 
la.mi licznych k6łek, grup, związków, org&niza· ra 1!1!.W!lze i wszt<Izie .broni' interesów ma.s 
rji, k~re powstały w kraju, w okremie od klę· pra.eujących 1 wa)c17 o ich osta.tecme wy-
ski -*rześnfowej do Stycznia 1942 roku, gdy &wolenie z jarzma kapitaUzmu, partia robot-
nawią.zywał zerwane ontakty z poszczególnymi nicza., związana. tysiąca.nll. nici z życiem, 
działaczami. Spotykał się z towarzyszami, któ losami i przyszłości!ł własnego na.rodu, pa.r-
rych łąrzyła z nim długoletnia prac& społecz- tia, która w całej swej działalności li:ieni 
na i polityczna, w Komunistycznej Partii Pol- je się dobrem na.rodu polskiego„ Polska Pa.r 
ski, kt6rych z nim łączyła wspólna cela w wię- tia Robotnicza. na.woh1je wszystkich, komu 
niach Polski przędwojennej. :Masywna posta~, drogą. jest sprawa. niepodległości i wolności 
przenikliwe, ukryte pod RtrzechlJ. brwi oczy, zde n-rodu polskiego do tworzenia. i- w:i:maenia. 
cydowane ruchy, mowa prosta i surow;i, a za· nia wspólnego frontu na.rodowego i do nie-
razem pełna radości życia i durny z tworzenia przejednanej walki I! niemieckim najeMźcą 
nowego życia wbrew okrutnej rzeczywistośe'i o- fasey11towskim. 
kupa.cy;inej - oto Marceli Now11tko, towa1zysz Twórzcie oddJ:lały partyza.ncldel Niech 
„1"farian' ', „Star~', witany wszędzie jak zwia· drugi front powstanie na tyłach armii hi-
stun· dobrl'j nowiny. Bo rzeczywi,cie dobrii. no· tlero"Wsli:iejl 
winę ni6sł ze sobą. Nowotko, jeden z pierwszych DO BOJU! DO WALKI 0 WOLNĄ 1 Nili 
wsp6łtw6re6w PPR. 

Powstała nowa partia, nowa a jednoczdnie PODLEGŁĄ POLSKI;;!" 
opierając& się na najlep!zych tre.dyejaeh prze- Tak nawołY"'"ała naród p(erwsza odezwa PPR 
17,J:o~ci. Nowa, bo odrzucają.ca wszystko eo złe, kt6rej wsp6łe.utorem był Nowotko. „Marian", 
co nie zdało egzaminu życia, a czerpiące z prze zbliżający się do pięćdziesięciu lat życi!!-, ma­
szłoici wszystko eo zdrowe, co bohaterskie • re- jąey poza sobą dziesięć lat, odsiedzianych w 
wolucyjne - tradycje polskiego ruchu robotnicze więzienia.eh w Polsce międzywojennej. 

go, jPgo nil"'!iomną. walkę z (l!Lratem, z rządem Tow. Nowotko wr6cil z emigracji do We.rsza­
polskiej reakrji, jego sojuaz z międzynarodo· wy, aby budować w Pol11ce partię walki o wy 
wym rnchem robotniczym, z rosyjeka rewolueją. zwolenie społeczne i narodowe. I budował tę par 

Pierwsza deklaracja. 'Programowa PPR ze sty tię. W eią.gu pierwszego roku działalności par 
cznia 1942 roku głosiła: tia ogarnęła. wnystkie tereny w Generalnej 

„W tej decydującej chwili przed całym G.ubernii i na. ziemiach przyłączonych do 
na.rodem staje. Bada.nie zjednoczenia W1zyst- Rzeszy. Powstała. .silna, organizacja. w Warsza­
kich sił do walki z okupantem na. fimierć wie, w maju nawiązano kontakty z Lodzią, w 
i fyeie, uda.nie utworzettla frontu nuodo- lipcu - z Zagłębiem i ślą,skiem. Wszędzie byli 
wego dla walki o wolnt 1 niepodległą. Pol- ludzie, dawni członkowie Komunistycznej Partii 
Bkt• • Polski, którzy za.wią.zywali Mlka, gromadzili 

'l'aki front na.rodowi tront na.rodowy bez J wok6l siebie jednolitofrontoweów pepes6We6w, .r& 

tdra.je6w l kaI>itulanto'w mote 'b:vć urzecn dykaln::vch ludowe6w. l)O!ttP<>Wł intelii?enc:it. 

Wezędzie teren był przygotowany ina. powsw 
n.ia partii. R61"llo,ct:ebie a organizacj'ł partyjnt 
powstała Gwa.rdia. Ludowa. 

Juł na wiotnt 1943 roku wyrtl.8fyły pierwsze 
oddziały partyzanckie. Już jegienit 1942 r. na: 
ulicach miast rozległy sit stokrotnym echem hu 
ki bomb, rzucanych przez gwardzist6w. CoA l!ię 
w Police zmieniło, PPR nauczyła. nar6d polski 
walczy6 1 Niemce.mi. P<>kazała1 te mof:na dotkl! 
wie ugodzi6 potężnego wroga. w czułe miejsce 
- w transport. Pokazała, że na.ród polski nie 
chce już ginąć 'bezkarnie. Duszna. i zatęchła at­
mosfera bierności, a.tmosfer& oczekiwania „21 
broni( u nogi" 1 aż „dwaj wrogowie 11ię wykrwa 
wił'', atmosfera „ratuj 11ię, jak kto mo:!:e' ', pro 
pa!l'owaną. przez tzw. „czynnild miarodajne"' ....., 
przedstawi:cieli rzą.du emigracyjnego w kraju ......, 
została ro~darta błyskawicą., zapowiadają.cą. btt 
rzę gniewu ludewego, gniewu, kt6ry rozpala. 
w mas•ch pracujących Pohk& Partia. Robotni· 
cza. 

N ar6d polski w tych potężnych zapasach sta­
rego, eo „w gruzy się rozleci" i „nowego, co 
wiecznie będzie ży6" - nie chciał by6 bier·• 
nym widzem, chciał by~ bojownikiem. I to wi• 
dział i to wiedzial tową,rzysz „Marian", kiedy 
jesienią. - w końcu wrzefoia, w październiku 
- miały miejsce pierwsze wielkie aresztowania 
~-Warszawie, Kra:kowie w 11zeregarh naszej par 
tu. Area.ztowano w6wczu r6wnież żonę tow. 
Nowotki, wierną towarzyszkę jego trudnego ży 
cia. Ale ani osobiste, a.ni organizacyjne trudno 
.ści i zmartwienia nie przeełonily mu obrazu, 
zmieniaj~eego się na Awieeie i w Polsce układu 
6ił - 11tałego wzrostu sil obozu demokracji i po 
stępu, któremu przodował w 1kali międzynaro­
dowej - ZSRR, & w kraju - PPR, nieuniknio 
nej klęski Niemc6w i stałego rozkładu i upad 
ku, jaki następował w Ezerega.ch reakcji. I z 
tym obrazem w oczach zginą.ł Marceli Nowotko 

towarzysz „Marian", pierwszy sekretarz 
P~R. 

A Polska Partia Robotnicza., kt6rej był pier· 
wezym sekretarzem, walcząc o całkowite znie· 
sienie wyzysku ludzi pracy, realizują.e jednoeć 

klasy robotnicze), ~yczając mark~istowsko­
leninowęką. drogę Polski ku socjalizmowi, pro· 
wadzi dalej dzieło. lttóremu oddał łyeie tow. 
Nowlltko-

lt TUllLEJSKA 



Kronika Pabianic 

KOMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek, dnia 29 listopada 1948 r 
Dziś: Saturnina 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Komisarlat M.O. - 63. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy - 91 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 

Zmiana numeru tdefonu Ubezpie­
czalni Spo?ecznej - zamiast nr 208 -
nr. 35. 

KI N A 
Kina ,:'Palenia" film produkcJ1 radziec­

kiej pt. „Na morskim szlaku". 
Kino „Robotnik" film produkcji francu­

sltiej pt. „Przygody na wakacjach". 

/ 

etos PABIANICI 

V etap młodzieżowego wyścigu pracy 
W ostatnim etapie Młodzieżowego Wyścigu rek zajęły kol., kol.: Kamińska Franciszka 172,7 proc. normy, Bajer Eugenia 164,9 proc., 

Pracy brały udział PZPB w Pabianicach z - 173,2 proc„ Szkudlarek Wanda - 131,~ Gałdyń Maria - 164,8 proc. Granusz EdwarC1 
oddziałami w Zelowie i Moszczenicy oraz proc. normy. - 159,8 proc. normy. 
Poństwowe Zakłady Przemysłu Jedwabniczo W Moszczenicy wyróżniły się następującE W skręcarni kol., kol.: Bielska Zofia i Ko-
- Galanteryjnego w naszym mieście. młodociane tkac7,:ki - Przybył Stanisława peć Alfreda. 

W PZPB w Pabianicach wyróżniły się na- - 159 proc. n?rmy i Kupczyńska Cecylia - Piękny wynik produkcyjny w oddziale sno 
stępujący uczestniczki i uczestnicy Wyścigu. 155,7 proc. n?1my. . . walni osiągnęli młodzieżowcy _ Dziubczyk 
Z tkalni - kol. kol.: Błażeje\vski Hipolit wy- . W Zelows~1.m odd~1ale PZPB na tkalni dwa Eugeniusz Błoch Mieczysław i Pietrasik Ka-
konał 172,4 proc. normy, Seferynowicz Fe- pierwsze m1eJsca zaięły kol.. kol.: Nyga He- rol ' 
licja - 158 proc. normy, Post Romualda - Jena i Badziak Maria obydwie wykonały po I · . „ 
165 proc. normy, Skorupka Zofia - 154,fi 140 proc. normy. . Wśrod przew11are.k w PZPJG wyróżniły 
proc. normy. Stosunkowo najlepsze w·yniki w V-tym się - Magucka Maria - Poros Leokadia. 
Wśród przewijarek zatrudnionych w pzp_g etapie współzawodnictwa pracy młodzieżow- W V-tym etapie Młodzieżo'l-vego Wyścigu 

w Pabianicach wyróżniły się - Zaborowska I ców osiągnęli młodzi włókniarze z Państwo- Pracy na terenie włókienniczych fabryk od­
Maria - 199.5 proc. normy, Groblewska He- wych Zakładów Przemysłu Jedwabniczo-Ga- działu pabianickiego udział brało 270 mło-
lena - 188,4 proc., Jachacz Anna - 188,3 lanteryjnego. dzieżowców, przeważnie dziewczęta. 
proc„ Laskowska Ann;i - 136.3 proc. W tkalni wyróżnili się: kol., kol.: Lipiński Według meldunków ze Zwiazków Zawodo-

Dwa pierwsze miejsca wśród wrzecionia- Czesław - 169,5 proc„ Łagiewska Irena - wych i największych zakładów włókienni.., 

Sta11 sanitarny .naszych posesji 
pozostawia wiele do życzenia · 

Teraz dopiero widać w całej rozcią­
głości, że Komitety Dpmowe i właścicie 
Je domów czynszowych w okresie zbli 
żającej się 2'Jimy w większości wypad 
ków zaniedbali sprawę higieny i czysto 
ści domów. Zlekceważono wskazania 
Urzędu Sanitarnego w Pabianicach i nie 
przygotwano się do długiego okresu zi 
my. Dctyczy to w równej mierze do­
mów prywatnych, jak i domów opusz 
czonych i poniemieckkh. 

Przeprowadzona ostatnio kontrola sa 
·nitarna w 23 domach czynszowych wy 
kazała, że tylko 8 z nich uczyniło takle 

przygotcwania na zimę. 
W wielu domach nie zabezpieczono 

przęwodów wodociągowych przed dzla 
.aniem mrozu; niezabezpieczouo też pl· 
wnic. 

Wiele osób zapłaci teraz mandaty kar 
ne. Ale wszyscy mieszkańcy naszego 
miasta powinni póki jeszcze czas zatro 
5zczyć się o S\Ve piwnice, o wygląd kla 
tek schodowych, a Komitety Domowe 
winny dopatrzeć, by przewody wodo­
ciągowe zostały zabezpieczone przed 
działan iem mrozów. 

(Dz,) 

czych w Pabianicach tworzą się już pierw­
sze brygady młodzieżowe w ramach ogólne­
go zespołowego współzawodnictwa pracy. 

Uroczystość wręczenia nagród zwycięzcom 
V-go etapu Wyścigu odbędzie się już w naj­
bliższej przyszłości i połączona będzie :z; oce­
ną wszystkich pięciu półrocznych etapów 
Młodzieżowego Wyścigu Pracy. 

lD~) 
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Akcja Pomocy Zimowej 
w wo;ewództwie łódzkim 

W Łodzi odbyło się plenarne zebranie 
wojewódzkiego komitetu pomocy zimo­
wej . W zebraniu wzięli udział przedstawi 
ciele władz państwowych, samorządo­
wych, orgapizacji społecznych i komite­
tów terenowych. 

Walka z fałszerzami produktów spożywczych 
W toku obrad podsumowano wyniki ze 

szłorocznej akcji oraz ustalono ogólne wy 
tyczne dla pracy w nadchodzącym okre­
sie zimowym. 

Z przedstawionych danych, dotyczących 
Od pewnego czasu nastąpiła poprawa Łodzi. Jak stwierdzają wyniki otrzyma szerstw branży mięsnej''. okresu ubiegłego, wynika, że największą 

na odcinku jakości i produktów żywno ne z Zakładów Higieny w Łodzi, więcej I Trudno mówić o wszystkłch sposo- ofiarność społeczną wykazał świat pracy, 
ściowych, sprzedawanych w naszym niż trzecia część masla, nabytego na· bach fałszowania artykułów spożyw- który dał na cele pomocy zimowej w okre 
mieście. Żadna z naszych gospodyń nie wolnym rynku pabianickim jest fałszo· czych. Jest ich b. wiele. Musimy być s\e 1947-48 sumę 3.318.656 złotych. 
zaprzeczy, że ostatnio znacznle popra- wan:i. Przy badaniach lampą kwarco- czujni, a kara jaka spotyka fałszerza Akcją Pomocy Zimowej objętych było 
wiła się jakość chleba, że można już wą wychodzi na jaw, że masło pabiani żywności musi być wysoka". w ?kresie ubiegłym .ponad _62 tysiąc: osób, 
d " · ł · · • . _ ktore otrzymały świadczenia łączne] war-

zts kup1ć mas o tzw. wtejskte, dobre 1 ckie - wiejskie posiada zawsze ponad Ob. K. pokazu]e nam kstęgę pobra· tcści około 30 milionów złotych. 
pełnotłuste, że mleko ~uż nie jest tak 22 procent zawartości wody, gdy po- nych próbek i ukaranych fałszerzy, Dn. . . . . 
niebieskie, jak da\l.'lliej • winno posiadać jej tylko Hi proc. Prze 26 bm. pobrano w Urzędzie Sanitarnym ( W ok~esie ?1ezącyi_n . pos:anowJOno ro:-

Zasługę w tej poprawie wartości ar milczam już takie wypadki jak - ma- w przeciągu- tego roku 795 prób żywno szerzy~ Jeszcze bardzie] zasięg pomocy zi­

tykułów spożywczych na naszym tere- sło „szprycowane", gdzie jest dwa razy ści, ponad 400 z nich wykazały fałszer moweJ. 
nie w dużej mierze przyplsać należy tyle wody, co masła, masło z marchew stwo! -----------------
Urzędowi Saintarnemu, o którym do tej ką, masło mieszane z margaryną ltd. Na zakończenie naszej rozmowy po­
pory wiedzieliśmy bardzo niewiele, a Normalnym zjawiskiem jest rów· proszono nas, byśmy podali do wiado 
którego pracy nic można nledoceniać. \ n~eż f~łszowanie śmi~tany p:zez dolewa mości wszystkich mieszkańców miasta, 

ORGAN 

Pierwszym zadaniem Urzędu Sanitar me zs1adlego mleka I rozrob10nego sera. aby we wspólnym dobrze zrozumianym 
nego jest pobieranie próbek żywnośclo· Jeszcze kilka miesięcy temu fałszowa interesie przywozili próbki do Urzędu 
wych, badanie ich na miejscu, lub w no u nas wędliny mielone. Od dwóch podejrzanych artykuł· w spozywczych. 
bardziej skomplikowanych wypadkach miesięcy nie notujemy jednak fał- (Dz.) 

K.C. 
P.P. R. 

wysyłanie ich do Łodzi, do Państwowe 
go Zakładu Higieny, gdzie przeprowa­
dza się dokładne badania. 
Przyznać trzeba że bardzo nam się 

twarz wydłużyła po wizycie w Urzę­
dzie Sanitarnym. Nigdy nie przypusz­
czałiśmy, że jeszcze dziś znajduje się w 
obiegu w naszym mieście ponad 50 pro 
cent fałszowanei w mniejszym lub wię 

Wizyta „Głosu'' w Urzędzie Stanu Cywilnego 

kszym stopniu żyw~ości! · 

A przecież obecnie dzięki pracy Urzę 
du Sanitarnego jest pod tym względem 
znacznie lepiej nż trzy miesiące temu. 
Oddajemy jednak głos jednemu z pobor 
ców próbek żywnościowych ob. K„ któ 
ry tak nan1 opowiada o swej pracy: 

„W mieście naszym panuje b. oży­
wiony ruch handlowy. Szczególnie pole 
do pop!su mają tutaj prywatni dostaw 
cy nabiału z okolicznych wsi. Najczęś­
ciej fałszują oni mleko. Powinno ono 
mieć 3.3 proc. tłuszczu, a często nie ma 
i 1 proc„ mleko dostarczane z pótnoc­
nych i wschodnich stron miasta jest 
mlekiem pełnotłustym w 80-ctu procen 
tach. Natomiast mleko, dowo:zone do 
miasta <>d strony Dobronia pozostawia 
dość duzo do życzenia. Chciałbym mu 
przy tym zwrócić uwagę na jedną b. 
'.stotną rzecz - mieszkańcy Pablanlc 
powinni zaopatrzyć się w tanie przyrzą 
dy do badania mleka - wtedy najsku 
teczniej obronią się przed rozwodnio­
r:.ym mlekiem. Ten drobny wydatek po 
łożył by raz na zawsze kres fałszowa­
niu mleka. 

Gorzej natomiast jest z takim arty­
kułem jak masło - to trzeba badać w 

W Urz~dzie ~tanu C3:wilnl'go siedzi ki'.k. a -. I 1licz~ ej. gospodarki lo~a'.o~ej, o którą. stara się 
tl.okładnieJ mówiąc - pięć par, na ogół Jeszcze od m10s1ęcy Zarzą.d MieJsk1. 

młodych ludzi. Jedna para jest szczególnie Koło nas siedzi para niemłodych już ludzi z 

wzruszona - to 21·letni robotnik i 18-lctnia 1'11łup~zyki em może dwunastoletnim. W karto· 
tkaczka z PZPB - tow. Zastawski i tow. Le· tekach yarafialnych przed wojną. w metryce 

sińska.. dziecka figurowało: „Ojciec nieznany''. Chlo-

„Mamy w sumie 311 lat - śmieje się tow. piec mógłi.iy nam spor<> naopowiadać, ile kosz­

Zastawski. Jesteś;ny przekonani, że razem bę· tował go w krótkim życiu t en dopisek. Ojciec 
dzie nam lepiej''. przed wojną. wyjechał do Francji, potem o nim 

Co prawda . mają. jedno szczególna zmartwie- słuch zaginę!, cztery miesiące temu wrócił do 
nie _ on mieszka z rodziną., a. ona z matką.. Te- kraju, do dziecka i do żony. Dzisiaj biorą. ślub„. 

raz powinni zamieszkać razem, ale co zrobić, :Gdy dostajemy się do kierownika Urzędu 

jeżeli w naszym mi<'ście nie ma jeszcze pu- Stanu Cywilnego, dowiadujemy się, że przed 

Koncert orkiestry Zwiqzku Zaw. Muzyków 
Pabianice - mimo że leżą tak blisko po­

ważnego .ośrodka kulturalnego jakim jest 
Łódź, pozbawione są prawie zupełnie imprez 
kulturalnych na odpowiednim poziomie. 

Miejscov.ry Oddział Związku Zawodowego 
Muzyków R.P. postanowił przerwać panują­
cą na tym odcinku ciszę i urządził w dwie 
kolejne niedziele tj. 14 i 21 listopada w ki­
nie „Polonia" w godzinach przedpołudnio­
wych koncert pt. ' „Spiewaj przed obiadem" 
Bogaty i bardzo ciekawy dobór utworow 
przyniósł licznie zebranej publiczności głęb­
sze przeżycia artystyczne. Wykonywane przez 
20 - to o•obowy zespół orkiestrowy i żeńskie 
trio „One same" utwory były gorąco oklaski 
wane. Podobały się zwłaszcza „Orient - ex­
press", charakterystyczny I nastrojowy utwór 
„Karawana" oraz piękna fantazja na temat 
„Poematu" Fibicha. 

Trio żeńskie „One same" prowadzone inte­
ligentnie przez Tadeusza Dobrzyńskiego od-

znacza się dobrym sharmonizowaniem gło­
sów i piękną ich barwą. 

Technicznie wysoko zaawansowane (uczen 
nice klasy śpiewu prof. Grzegorza Orłowa!) 
muszą pozbyć się jeszcze trochę tremy, a gdy 
nabiorą pewności i obycia, prześcigną na­
pewno zmanierowane trio krakowskie „Sios­
try Do-Re-Mi". 

Bardzo żywą i ciekawą konferansj~rkę pro 
wadził studnet PWST Włodzimierz Skoczy­
las. Wykonane przez niego wraz z pianisL~ 
Tadeuszem Dobrzyńskim „Obrazki Starej 
Warszawy" bardzo miłe, wesołe i dowc$ne. 
Deklamacje Tadeusza Duszczyka - skromne 
le<'z estetyczne. 
Należy podkreślić, że orkiestra składa si«: 

z młodych robotnikl)w pabianickich, którzY 
po pracy poświęcają wiele czasu na próby 
I ćwic7enia. 
życzyć by sobie należało aby orkiestra ta 

urządzała częściej podobne imprezy na tere-
nie Pabianic. Janusz Pabianicki. 

---------~>••~o~w_ ... __ ""_ •· --- ··~ - w -------' 

chwilą. udzielono w tym roku 605tego ślubu: 
„ludzie chętnie pobierają. się'' - ~twierdza hi• 
rownik Urzędu. · 

W październiku udzi elono rekordową. ilość 7ł 
ślubów, a od l·go do 2J-go listopada b. r, '( 
przeciągu nie~pclna mi esią c a odbyły się już ei 
śluby. 

MŁODZIEŻOWE BRYGADY PRODUK­
CYJNE NA DOLNYM ŚLĄSKU 

Z inicjatywy kół ZMP na Dolnym ślą­
sku młodzież robotnicza przystąpiła do or­
ganizowania stałych brygad produkcyj­
nych, których zadaniem będzie zespołowe 
współzawodnictwo. . • 

W zakresie tworzenia brygad produkcyj 
nych, w woj. wrocławskim przoduje obec­
nie powiat Dzierżoniów. W PZPB Nr 1 
czynne są 2 brygady, w PZPB Nr 1 Bie­
lawa pracuje 40 b1>ygad, zaś w PZPB 
Nr 2 Bielaw<: - 30 l.t!"ygad. 

ZGON WYIUTNEGO GRAFIKA 
POLSKIEGO 

Zmarł w Poznaniu, przeżywszy 57 la t 
~ ybitny art. malarz, grafik Jan Wroniec­
ki profesor Wyższej Szkoły Sztuk Plasty­
cznych w Poznaniu. 

Na międzynarodowej wystawie sztuki 
dekoracyjnej w Paryżu w r. 1925 prace 
artysty odznac?.one były wielką nagrodą 
(Grand Prix). W r. 1936 Wroniecki otrzy­
mał nagrodę plastyczną m. Poznania. 

Wydaw<'.a: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Kom;tet Redakcyjny. Red. : Adm. Lódź, Piotrkowska 85. Telefony: Redaktor Nacz. 216-kow '-.a 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-
Dział oQ'łoszeń~ Piotrkowska 55. teL 111-50.Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW •. Prasa". Administracia nie orzvjmuie odoowiedzialności za terminowv druk 02tos.zefL _ 
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TEflTRł" 

~i.~~~~~~ J.iDUB lllłg 9 iii 0 iJD 
treść, pię,kne .~elodie i tańce ~ynią sztu-

~e~ !~ł1=!~i o~=~c?u~!:~ Pięściarze Buda.pesztu. zwyc1·0z·a1·ą 10 • 
F)..iewska, tyczkowska, Bartosiewicz, Puch 'f • 
ruewllka, .Skw8;1'5ka, Borowski, Biernacki, K J ' k• •1 p d k ' •lk 
~1~ws·ki. DeJun<>wicz, Grabowski, Klo- o czyns 1 zmusi appa o rancowego· wys1 u 
sm~'iti~ Kozł<?~ki. Lubelski. Łapiński, Lo- W ujeżdżalni wa.r::i--zawskiej rozegrano wczoraj mecz pii~ścfarski Budapeszt - zał innych walorów. Przes wazystltie tr.&y 
dyn~~1• Macie~ewski, , Qrdon, . Staszewski. War szawa. Mecz zakoflCzył się l'mycięstwem gości 10 :6. starcia Stvsi3.l moono krwawił. , 
'~o]c1echowsk1, Wozma.k i słuchacze D · · 
P~ST. Opracowanie muzyczne Tomasza ruzyna węgierska równorzędna była ósemce reprezentacyjnej Wei;ier, repre„ Waga średnia Papp wypunktował Kol-
Kiesew~ttera i Władvsława Raczkowskie- z~nlacja W.arszawy była właściwie również naszą. reprezenta':!j:;i paJ'1stwowa tlko osh czyńskiego, Poozą.tek walki zapowiada si~ 
go. dekor:=tcje i kostiumy projektu Ottl) h1ona bralnem Szymury, którego zostąpił Rudzki i Ba.z.arnika, z.a którego walC'.&ył dla Polaka tragicznie. Każdy cios mistrza 
A?tei:a„ Tance w układzie Jadwigi Hrynie- C7ortek. olimpijskiego rzuca Polaka na deski. W 
wickie.i. Zwycięstwo drużyny Budapesztu było w I Waga kogucia: Borsodi (B) ulega na pierwszej rundzie Kolczyński jest 7 razy 

Państw T tr p pełni zasłużone. Goście noka.zali dobrą, punkty Grzywoe.wwi (W). Węgier walczy na deskach i kończy rundę „groggy". W 
.i 11_ -/:~ ea 2 owszecbny su.kolę i obycie trenir~~-~0 Z Węgrów do- I z odwrotnej pozycji i poor.ą.tkowo wyraź- drugim starciu Kolczyński dochodzi do 

• . go 18 opada 1 - tel. 150-36 skonale Zi>Dr.e;r~nto-v<>> "'~ Bednai w wadze I nie ,,leży" Grzywoczowi. Stopniowo jednak siebie, nawiązuje walkę, a po jednym z jego 
Y" ®:aeh 28, 29, 30.1. 1. 1 112. występy Mo.

1 
muszej, P. oim1dto•dobrze wvnadli •. Piórka- I Slązak rozg-rzewa się i cnraz częściej cizys- ciosów Paup jest nawet na moment na 

skiewskiego Teatru Kukiełek M. OBRAZCO· wiec" F'11.rkas, Bud<>i w WW"" lekkiej · to trafia. W trzecim starciu ma on zdecy- deskach. Kolczyński nie idzie jednak ~a 
WA. ~~se part.out. niewaime. 

1 

i ł.f::irtn•rt w w~n..,~ T"q.o„~::i··:~; . Mi<itrz olim dowaną przewagę nad twardym Węgrem ciosem, zaś pod koniec nadziewa sie na .ie-
Od dhi.a 2.12. br. wznowienie sztuki I. Eren pijski Papip, który przeq; ... dwie ru. ndy wal- i walkę wygrywa wyraźnie na punkty. den z Ill.0rderczych ,.haków" Pappa i wę-

burga ,,Lew na placu". czvł dosknniile. w trr.odei lóle7„ad:i;iejnie Waga piórkowa: Farkas (B) remisuje druie do 6-ciu poin.ownie na deski. Rundę 
TEATR „SYRENA" · Tl'tlu~łtB 1 I l'\Sł'lhł i skończył mecz komDlet.nie wyczer- z .Oiortkiem. Wal)r.a r~~(Da. sie od ata te kończy Kolczyński zupełni~ wyczerpa-

!)ziś o godz. 19.30 p ANI PREZESOWA" pany. kow Czortka. ktorv me moze Jednak roz- ny. W trzecim starciu Kolczyii.slci zdobywa 
" W drużynie Wa.'f"S'M ... -- TH•ilepiei wvp::idli winać akcji z powodu stałego prretrzymy- sie na heroii.C7Jllv atak. Ciosy jeg-o C?,ęściej 

Teatr „OS:\" Traugutta 1 I Rod'lk w · wadv~ lekkie:i oraz Grzvwocz, wania Węgra. Węg-ier w2lczv ni~ysto, na trafiaia celu i Pa.typ coraz wvraźniei słab-
(w sah „Syreny") kt0rv miał wviat1H>wo h„,.:i".'JeO'n nrr.eciw- <'O sędzia we~ierski iednak nie reaguje. nie. Pod koniec spotka.ufa Kolczyński nia. 

Z Powodu prób g-e.neralnych przedstawie nika. Cwrtek i Ka::tnĄ-~'lk mieli iuż w Farkas ma szybki refleks i dobrne wyła- e:ałkowitą. inic.iatvwe. PaDP końezy walkę 
nie zawieszone. W sobote 4 grudnia br. brm s~pniP. leoS?'.1> "'" ' ':i. Os.obne 'słowo puje ciosy. Pod koniec walki Czartek O&ią- zuJ:>P,łnie wyczerpa.nv. Ostatnją rundę wy-
otwarcie sezonu 1948-49 komedią. muzycz- należ" !>lio Kolczvńsldemu. którv na straco ga leklu!. przewag~. grał Polak zdecydowanie. 
ną. p~. „Porwanie Sabinek" z J. Węgrzy- ''ei nri"°mi-1 MZ"";; (T\{} rlw~h wvsoko Waga lekka: .Budai (B) -przegrał na Waga pÓłci~: Kapotsi (B)' wygrywa 
nem l H Gruszecką na czele nowego z.e- p:rzesrranych rundach) w trzP.cim starci11 Punkty z ~odakiem (W). Walk'.1 bar<l~? prz.ez poddanie się Rudr.kiego (W) w 3-cim 
społu. zwielką amb.ie.fa r11swł do ::itaku. wygr;:il ładna. Węgier :Val<::zv z <>,dwrotneJ. po~ycJl: starciu. Rutynowa.nv Węgier ma od l'VV'"7!>t 

rundę i d0orowi:in.zil ~.nnn do stanu rupeł Rodak stara Slę narzucić przeciwnikowi .... ~ 
Teatr „lUELODRAM" 

ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 
neg-o W'YPZC'rtrnni~. Swietna kondvc:ia Kol- oółdv['tans, co mu siie dop.foro udaje w t:r-z~ ku przewagę nad Rudzkim. Polak ratuje 
czvi'skie'70 była dla wszystkich wielką. nie cim starciu. Po dwóch rundach wyrówria- się trzymaniem, · za co dostaje ootrzeżenie. 
spndzianka. · · nych Polak osią.ga w trze<:lw slarc?u .zoe- Pod koniec starcia Polak Po ciosie w ro-

Dziś o godzrinie 19.15 „Gody weselne" -
widowisko I.udowe w układ;ie i reżyserii 
Leona Schillera. Pełne urokn wiilow;"ko 
opiera się· na motvwach obrzędowych, teks­
tach mówionych. śDiewach i tańcach zwia­
zanvch z ludowvm obrzędem sopótki. we­
sela i dożvnek. Kompozycja muzyczna Wła 
rlysliiwa Raczl;:ow!'ll;:iE'"'<l i F" "1miel"'la Si­
k~rskie~o. tańce Barbary Fijewskiej, ko­
stiumy 1 dekoracje Stanisława Cegielskie­
go, 

'11Tvniki t~hnforne walk:· cydowana przewagę, WęgJ.er r10 c1os1v w łą.dek jest do 8-miu na deskach. W dru-
Waga musm: Rednai (B) zwvcieża na folą.dek iest na moment na de.<kach i koń- gie.i rundzie jeden z ciosów Rudzkiego tra 

alk " fia Węgra. który jest oszołomiony, prze-
nun ktv Kasoerozaki:i. Węgier :fest raso- rzv w E'. ~,gro~gy . . 
wvm hnkserem. posi:>d::i iacym wszelkie za Yv"aga połsredni.~: Mart.on (i3) ~gry'1.'~ trzymuje on Jedru;k krytyczny · moment 
letv. DP-monstruje doskonała nracę nóg, na pun.ktv ze Stysiałem (W). Od pleTWS7.eJ i &ybko d<><:hodzi do siebie. W rundzie tej 
znpkomltv Jowv nm~tv oraz niP~t>iec'iT!e chwili widoczna iest zdecydowana. przewa- Rudzki iest 00 raz drugi do 8-miu na des­
„kont,.,r". Ki:ic;oere7..8k przPgrał wvraźnie !!'a mistrza Węgier, Młody Stv:si2:ł prze:i: kach. W ostatnim starciu Polak wędruje 
'Vszvstkie rnndv. mimo. że był stale w o- dwie rundv walczv bardzo ambitnie, a VJ clo 5-ciu na deski. PD czym poddaje się. 
fenc;Vl'fie. Po1i:ik hił iednRk ·zbvt S'l:eroko trzecim starciu roobył sie nawet na. a- Wagfl ciężka: Bene III (B) remisuje z 
i ch-"otve7T'ie. „;e będą.e ani przez moment hik. Na tle dos~onałego M~~8: wypadł Klimeckim (W). Walka na miernym po-

Teatr Kameralny Domu żołnierza i 
!'T<l7.nv111 ~1". WeM'a. rm il'dn:i1': !lhho , 1Y"7.-" 11mh1„1a. 'I''"' >'"'J'k:>- 7iomie. 

„ . nl: na.szyńskie~o.34 Na r. lnqu w hali ll'intu 
Dziś I cpdztenrue o ~odzirue 19.15 sztuka -

T. Rattiga.na ,.Kadet Wiinslow". Ud.ział bio Gd 1 k L d • 6 10 
i1dw~~11tiz~:w:~;~r,s~~e~

1

li~~e:k;-z,~:;~ QllS przerr-rywa Z 0 Zlq : 
da Jakubińska, Janusz Jaroń. Hali~a Ko- , • ~' 
~sobu~~a.AndrzE'i Łaoicki. Adam Mikola- Goście wystqp1h w odmłodzonym składzie 
Jewsk1 i Konstanty Pagowski. Reżyser.ia j . . . . . . . . · tarci wiał , 

"" E!'\vina Axera. Dekoracie i kostium · Wła- Mecz pięscrarski z . Gd!łnslue~ me wywo le . .ie~o tylko w t~un s . ~ spra. ) 
dvs lawa Da...~ewskieim. ·K;i~a CZYlmf od 11 : ł~l w Loclz.i . zbyt \1rielk1ego za~ntere~;-v~: więce] kłopotu 11:danm.c~n~owi. P1erw-
do 13 i od 15 Tel 123-02 I ma. Hala Wimy mogła wczoraJ pom1esc1c SZ4 rundę wygrał Gołynsln •. pozostałe by-

Tentr Kom~ił„ ~ ·. 11 jesizcre wielu widzów. Być może, że ł.A'><lź ły wyró:"r:n.a.ne, ze. względu Jednak na; dwa 
p· 1trkfuzy~n~43··LUTNIA ma chwilowo dosyć boksu, albo też publicz napo~erua za mec:zystą. ~alkę, udziel<;in~ 

•• • . 
10 

. ows a "' . ncść już Jdlkakrotnie zrażona do spotkań Gołynskiemu, wyruk remisowy uwazac 
l{zis .l codzienme o. g-odz. 19.15 „Piękna j międzymiastowych wskutek niena.ilepszych można za ~łu~miy., , , 

HP ena ope~a komiczna w 3 aktach J. , zwykle składów. zamiast do hali Wimy Kt'awc:zynski (Lódz). ktory w wadze lek 
Of~enbach"ł„ Bile~v W<'Ześni~~ do nab~1c!a w wolała pójść !?dzieindz;iej, o ile skład Lo- kie:i. ;>Potkał s}ę ~c1,ora.i z Kudła;eikiem -
~\Vlazku Artystow Pla~ty~nw, u1. .Pwtr- · dzi można było wczoraj uważać niemal za zawi0dł. Łodz1anm był b_ardw ru~zde?ydo-
1 o;vs~a,_}02 .. a ~ l!odzmv 17 w kasie lea- naisilniei~iy na jaki nrłs obecnie stać. o wa.ny, zbyt długo wy~.eluwał na mos. I z_ai&: 
}~ · \\ 

1 
edzielę kasa teatru czyru1a od go- tyle sklad Gdańsk<t był osłabiony przede sz.e dał s~ę wypn~zic :;wemt! przemwruko 

UL.iny 1. wszvstkim w trzech wagach: w muszej, w1. Zwycięstwo KudłaCJka rue zaskoczyło 
N I N A w której remiast Sowińskiego walczył mło zupełnie widzów. 

ADRIA - ,.T{urhan Małachowski" 
godz. 16. 18, 20, w niedz 14 
film dozwolonv dla młod~ieży 

BAŁTYK - „Dzieci ulicy" 
1<odz. 17. 19. 21. w nied.z. 15 
film dozwolonv dla młodzieży. 

BAJKA - ,Podrzutek" . 
i;odz. 18, 20, w nied.z. 16 

dy Soczewiński. w piórkowei. w którei za- Gdyby przvjechał Iwański z pewnością 
miPSt Antkiev.riczą n-dafic;zczanie przywieili Olejnik (Łódź) miałby z nim cięższą. prze-
Gołvńskiego i półśredniej, w której prawe„ a!riżeli z !Il~odym ~usiałem. Gda~-
Iwi:1fa:1de!?'(1 ?:astP.nowął Musi<ił, szczamn w drug:ieJ rundzie "Młamał s1ę 

film dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA - „Program aktualności 

i za~r. Nr 40" 

ro do wifbzośPi walk nie można. mieć i od te.i pory przez calv czas był w odwro­
żadnvch zastrz.o.żeń. Różycki (Łódź) zu- cie. Sunący za nim jak czołg ze świstem 
pełnie przekonvwuiaco .,.,...rriunktował Socze w_vnus.z.,c.zop.ego Przel nos oowietrza Olej­
vvi.ńskie!ł'O maja.c wvraźna p.rzewaP'e w mk - lewą prosta co chwili' odrzucał gb­
trzf'f'h ru~d<irJ.i.' To s„,.,..n tw?:y sie Czar- we sweg-o przeciwnika do tyłu i ładował 
neckiego (1'.hlź). Czarnecki rozgryzł prawe' sierpy głównie na twarda S7.CiZękę 

kraj. Kleina iuż w pierwszvm starf"iu. w któ- ambitnego chłopca. zaoewniają,c sobie wy­
rvm Tl'J7.-ewv~'llał g'() szybkością i reflek- sokie zwvciestwo punktowe. 

~odz. :11. 12. 1~ 1~. 17. 18. 19. 20. 21 . 
HEL ( dla młodzieży) - „Piętnastoletni 

kapitan" · 
godz. 16, 18. 20, w niedz. 14 

MUZA - ,.7.:akazaue p;M„·nki" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film rlozwolon~· dlri. Mlnr1 -;eży 

POLONIA - „Pieśń tajgi" 
godz. 16. 18.30. 21, w nierłz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

PRZ~DWTO~NTE - „Cvg'lńska miłość" 
p.odz. 17.30. 20. w niedz. 15 
film niedozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - „Znak Zorro" 
;::-odz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30 
filnt dozwolonv dla młodzieży. 

RF.KORD - „Aktorka" 
;zodz. 18.30. 20.30. w ńicrlz. 16.30 
Film dozwnlonv od lat 12 

ROM i\ - .N'lc V.1 C»sahl„tJ.ce" 
;.'odz. 18 20, w niedz. 16 
film dozwolonv dla mlodrieźv 

STYLOWY - .. C7erwonv krn,wat" 
godz. 16.30. 18 30. 20 ~O. 1V 11i~dz. 14.30. 
film dozwolonv dla młodzieży 

SWIT - .:Pa11i Miniver" 
rrodz. 17.30, 20. w J"ied7. 15 
fil,.,1 niedo7wolonv. dla młodzieźv · 

TECZA - „Dzwonnik z Notre Dame" 
g-odz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolonv dla mło:izieży 

TATRY - .. Gilda" 
godz. rn. 18.30. 21. w niedz. 1~.30 
film niedozwolonv dla młodzieży 

WlSJ'.A - „Td11' rz" 
godz. 17. 19. 21. w niedz. Hi 
film dozwolony dla młodzieży 

, ... „ 
1'.J-034053... 

sem. w drug-im starciu Czarnecki rO'>'')()- TrzP.'SOWSkiemu. podczas jego walki z 
czał demolow:ir. swegD przeciwnika at.a.ka- Kwiatkowsldin (Gdańsk) w wadze śred­
mi z dołu. W trzecim starci11 nrzewaza nie.i. mmii:3.ła nodpowiadać ·widqwnia. 
Cz-"I"'eckie.,..,.., niel"f) zmnln'~ . T(lein trafią Trzeso~kiego Cf!{'howała w~zora.i wyjąt­
nawet M7. łodzi>J.nina T'iebezoiec'Z11ą swą kowv brak zdecvdowania. Di;zęki temu w 
nraw11, ale w sumie walkę wvraźnie prze- drugim starciu daie się trzy razy 7asko­
gr•"Va. o:vć szybszemu i am-esvwniejs:z.emu Kwiat 

W wa.dz~ nińrkowei Gołvński <Gdańsk) knmskie!l'IU i nrzviać kilk~ wvciernufo.-
7"5koczvł I{i-~mier""'-a l;:a szvhkościa no i C'Vch ser;i. Przyg-otowania 'l'rzęsowskieirn 
c:::l::i. ""''P""" ~;~"11. T<~7im;""1"'7."k m,nsi<>ł o- t'l,.., decv<iu.ia„e!!() ~i()ł;11 soel!r.lV na nic7'·m. 
'1"'""'';„„„,( ~io (!,.., wplld nefAl'l~'W''1'l1.,..i. nvso:- ~V tr„„,..;"'1 i:tt!'r„il;. ą"O" wif!OW1'1la nodno---Ostatnia porażka Widzewa· 

Warta zwycięża gospodarzy 3: O 
W ostatnim meczu li;i;ow:vm poz n ań s k:i „War· 1 dynie bramkarz Musiał, l<tór,v nchronil swó,i ze· 

ta" zwyl'i eżyła ,.Widzew" 3 : O (2 : O). Bram· spół od dużo w;d.szej porażki. 
ki dla „Warty' ' zdobyli Gendera - 2 i Kazi· Pocz~tkoW"o nie zanos iło ~i ę na wysok\J klęs· 
mierezak - 1. Srn 7.iowal Brzncho wski z Wal'· k„ g-osrodarzy. .Jednak ataki ,.Warty" były 
szR wv. Widzów 3.000. zawsze groź ne. W 29-ej minucie Kaź.mierczak z 

Spotka'!l.iP to miało decyduj ą,ce znaczenie dla bliskiej ndleg-łości pła skim strzałem w prawy 
oozn:iń ~k i Pj „Warty''. W prz1>ciwień~twie do róg- zdobył prowadzenie dla drużyny poznaii· 
dwóc11 0~1~tr1i Ph ~po11rnu „Wiclzew:i." z „Ru· skie . Go~riP. grah p1· z1>ważnie l9wą ~troną., 
1'. hPm" i „Wi <ł:i." - lodr.ianie z:igrali Rlabo we g-dziA ni rhezpiPczny jPst Amólsld, który <lokl11.d· 
wszystki r•h l inia r11 , 11. zwł,u•zc za w ataku . tnk, nymi cen trami stwarra wif-lP. niehezniecznvcb 
że bramkarz .. Wart)·" Kr~-szkowia k mial w cią- s;-·tuac.ji. W 40 minucie Gendera. r. podania pod· 
gu całego meczu rnledwie trzy groźniej sze wyższył wynik na 2 : O. ł 
strzały. Drużyna pozn ańska zagrała nadzwy· Po zmianie ~tron ,iuż w trzeciej minucia wy· 
czaj ambitnie. hędą e zespołem lepszym, tech- nik dnia ustalil Gendera. Dalsze 20 minut to 
niC'znie przewyż~mła przeciwnika przyua.i· okre8 bezapelaeyj11ej przewa ;ń „Warty' 1 • Na· 
mniej o kfa • ~. · z „Wartv'' wyróżni ć n~ leży stępnie zmęczorui narzuC' aniem silnP:ro tempa 
ca łą. lin i ę TJOmorv Ol'RZ Stnól~ldnr;o . (;„ n derę i . Warta'' onarlR. na siłac h. ,,WMzew'' próbuje 
Czapcz:vka w atHlrn Obrońry i bramkarz mi ~ l i bez powodzenia. at akować . lecz wszelkie jego 

l
łatwe zadanie wobec słab ej gry ataku „Widze· wysiłki do zdoby.·da honorowej bramki koficzą 
ws!' . się na obronie ,,Warty''. Do końca. .1tiotkania 

Z d,rubns łódzkiej na; uwago zasłu'1uje 1e· wYnik nie ulega :iui zmianie. 

Olejnik 
wied7.iała mu, żeby zaczą.ł · stosować haki 
Trzęsowski zacz~ł nieco odrabiać utraco­
ne punkty, ale naszym zdaniem walkę choć 
b. nieznacznie to .iedak przegrał na. punkty. 
Sędziowie ogłosili jl..dnak remis. 

W wadze półciężkiej Pisa,rski w trze1>.im 
starciu zmusił do poddania s1ę Flisil}ow­
skieg-o (Gdańsk). . który Po solidne.i ob­
róbce żołą.dka nie był w stanie walczyć już 
dale.i. 

W ostatnie.i walce. w wadze ciężJriej 
spotkał się wcwrai z Białkowskin1 
(Gdańsk) nie Niewadził leez Jaskóła. L0-
dzianin p.rzez wszvstkie trzv sbircia byl 

ag-resvwnlejszy. Cżeściej trafiał. to 1~ż. 
zwvciE'stwo przyznane Bi<1łkowskiemu na­
leży tłumaczyć jedvnie jako rekompensatę 
z~ ~rzywdui.cy gości wynik w wadze śred­
n!eJ. 
~WfsW/~·n~~~:rr.r:n;;:~r~r~~~:::~-~~iY:Xt'1:~~~~r::;:r-:~ 

l:.HS zostaje w Lidze 
Rozegrane w Poznaniu ostatnie spot 

kanie o mistrzostwo ekstra klasy pił­
karskiej między_ ŁKS-em a poznańskim 
ZZK zakoń_czylo się zwycięstwem ŁKS 
w stosunku 3:1 (2:1). Tym samym ŁKS 
który był zagrożony spadkiem, utrzy­
mał się w I Lidze piłkarskiej. 

Polonia (Bytom)-
Tarnovia !;O 

Wisła-Rymer 2;1 
Ruch-Legia 3~3 

„Cracovia" = Garbarnia 2 : O 
Polonia lWJ - A.KS 4:1 
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